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Nr. 356. 


Wychodzi codziennie 0 godzinie 7. 
rano, w poniedziełki i dnie poświą- 
teczne o godzinie 4. popołudniu. 


Przedpłata wyrosiz  _ ; 
rygcowA kwartaluie . $ 3 złr. T% centów 
a miosięcznie . Aa - 


Z przesyłka pocztowa: 


w państwie Austrjackiem 5 złr. — ct. 
du Prus i Kaeszy niemieckiej J talary 16 sgr 
, Szwecji i Danji 5 
- Francji 
- Anglii 
„ Włoch i ksiestw Naddun. 


Ą 3 A 21 fratków 
Je!gji i Tureji . 15 © 
e!gji i Ture) 13 


kwartalnie 


Numer pojedynczy kosztuje 8 centów. 


Od administracji. 


Ze zbliżającym się końcem roku 
1872 zapraszamy szanownych prenumera- 
torów naszych do wczesnego odnowienia 
prenumeraty na rok przyszły 1873. 


Cena prenumeraty na Gazetę Na- 
rodową pozostaje ta sama, t. j.: 
z przesyłką pocztową wraz z „Ty- 
godnikiem Niedzielnym :“ 


rocznie 20 złr. — ct, 
półrocznie . LOr Sre — a 
kwartalnie 5 panin 
miesięcznie la 9%; 


W miejscu bez „Tygodnika Nie- 
dzielnego“ wynosi prenumerata : 


rocznie s . 15 złr. — Gt. 
półrocznie . MY DO „a 
kwartalnie . daw JAR 
miesięcznie IE ayr oA 


Zwracamy uwagę, iż daleko wygo- 
dniej, i trzykroć taniej przesyłać mo- 
Żna przenumeratę za przekazem  poczto- 
wym, niż w liście. 
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Lwów d. 28. grudnia. 


(Sprawy bieżące. — Pociągnięcie wojska do 
słuby policyjnej.) 
Ministerjaluy wiedeński korespondent 


Gazety Augsburgskiej pisze: „Posłowie pol- 
scy jeszcze nie powzięli ostatecznej decyzji 
w sprawie reformy wyborczej. Wypływa to 
już ztąd, że uchwalili na 15. stycznia w całym 
komplecie zebrać się we Wiedniu na posie- 
dzenie koła swego. Na posiedzeniu tem nie- 
wątpliwie będą przedewszystkiem rozpatrywa- 
ne wrażenia, jakie każdy z posłów na ferjach 
świątecznych odniósł z wpływowych kół ziom- 
ków swoich w Galicji, a nie należy potrzucać 
nadziei, że wrażenia te, zmitygowane ajrze- 
niem w pobudki i zamysły rządu centralne- 
go, jakie się posłom tu we Wiedniu nastrę- 
czało, o"tyle wplyny ma dalszą akcję Pola- 
ków, że chociażby nie chcieli czynnego wziąć 
udziału w dziele reformy, to przynajmniej 
ugną się przed faktem, bez nich a ewentual- 
nie przeciw nim dokonanym, i ograniczą SIĘ 
na tem, Że i z tego nowego gruntu żądania 
swojo narodowe w porozumieniu z rządem 
wadzą.* 
PE: * l potrąconą i w wiedeńskiej kore- 
spondencji Pester Lloyda, widzimy szeroko 
rozwiniętą w wtorkowym numerze Starej 
Pressy, w którym wywodzi, że Polacy i 
Niemcy muszą trzymać się razem, muszą się 
wespół oszańcować w konstytucji aby módz 
odpierać wspólnego nieprzyjaciela, federalizm; 


Dziesięć lat w Australii. 
przez 


i Sygurda Wiśniowskiego. 
(Dalszy ciąg). * 


Takie jak moje przerzucanie się Z ża 
wodu w zawód jest właściwem każdemu Au- 
stralczykowi. Ani kraj ani rzemiosło nie 
wiążą go stale, każda zmiana miłą mu jest 
jeżeli większy z nią połączony zarobek. Zwy- 
czaj ten przypadł mi do smaku, bo i uż 
usposobienie jest takie, że cieszę się wszelką 
nowością, która mi nastręcza sposobność po- 
znania nowych stosunków i świeżych charak- 
terów. z 3 

Spekulacja kolejowa byłaby nam się wy- 
bornie opłaciła» bo ja jedyny rachmistrz 
w Spółce, obliczałem się nieźle i cenę mie- 
liśmy wygórowaną, lecz Irlandźcy moi towa- 
rzysze pracowali tydzień, a pili dwa. Zacią- 
gnęli mnóstwo długów, bo o kredyt w Au- 
stralii nie trudno, i te długi musieliśmy 
spłacić z zarobku spółki i własnej kieszeni, 
Znudzeni tem nareszcie, ja i Francuz porzu- 
ciliśmy ten niekorzystny interes, z zamiarem 
kupna ziemi i brania się do gospodarki. 

Podczas mego pobytu w Bathurst wstą- 
piłem do kompanii ochotników, utworzonej 
w tem mieście. Głównem ich ćwiczeniem by- 
ło strzelanie do tarczy, a ja lichy strzelec, 
nie odznaczałem się wcale w gronie młodzie- 
ży australskiej. > 

Młodzież ta ćwicząc się bezustannie w 
sztuce strzeleckiej, chlubi się wielce z swej 
zręczności w tym względzie. Co roku zjeż- 
dżają się najlepsi strzelcy całej Australii 
w Melbourne lub Sydnej, i walczą o zasz- 
czyt zostania królem kurkowym.  Zaszczyt 
ten niemały, bo mu towarzyszy złoty puhar 
pełny tuntów szterlingów. , 

Nie wsławiwszy się strzelaniem, uzyska- 
łem óklaski w inny sposób. e 

Podówczas już wzięto się energicznie do 


——— 


. Zobacz nr. 277, 279, 280, 283, 287, 
292, 293, 294, 297, 299, 306, 307, 348, 
318, 339, 340, 343, 348 349 350 i 352, 


W Lwowie, Sobota dnia 28, Grudnia 1872. 


GAZELA 


Te | meme * CERA "RW ns SZĄ ra gani OE 5 a mmm 


zaręcza, Że za pomoc Polaków, choćby tylko 
bierną, w przeprowadzeniu reformy wybor- 
czej, Niemcy są gotowi wysoką zapłacić im 
sumę w ustępstwach na rzecz autonom]i ga- 
licyjskiej; i wskazuje na elaborat jako do- 
wód dobrej chęci Niemców | 

Opozycję Gazety Narodowej w sprawie 
reformy wybotczej przypisuje już i Nowa 
Presse „czerwonemu księci,*, t. J. ks. Ada- 
mowi Sapieże, a dalej powiada główny organ 
centralizmu: „Czas przemawia za tem, aby 
nie zrywać zupełnie z rządem i czekać, czy 
rząd za podstawę rokowań nie przedstawi ja- 


kiej innej komunikacji a nie reformę wyborczą. | 


Możemy całkiem słusznie wątpić, aby to wy- 
czekujące stanowisko raiało lepsze widoki 
jak szałony szturm pism lwowskich,“ 


Ministerjalna Stara Presse zakłopotana 
okolicznością, że porozumiewania z posłami 
pojedyńczych krajów pod względem rozkładu 
okręgów wyborczych i liczby posłów, muszą 
potrwać przynajmniej tydzień, drugi tydzień 
zajmie ułożenie tej sprawy w projekcie i za- 
siągnięcia przyzwolenia monarszego, tak, że 
jeźli posłowie nie zechcą jak najrychlej przy- 
być do Wiednia, sprawa reformy wyborczej 
zostałaby przewleczoną, — a tu w marcu 
już się mają zebrać delegacje wspólne. 


Czytamy w organach  półurzędowych: 
„Wymogi finansowe nasprawy bezpieczeństwa 
publicznego z każdym rokiem wzrastają, a 
mimo to sumy te wcale nie wystarczają do 
usunięcia żałob na niepewność życia i mie- 
nia, jakie się w sejmach i w Izbie posłów, 
a mianowicie między ludnością wiejską od- 
zywają. Dotyczące wydatki wynoszą w bu- 
dżecie w latach 1868 do 1873: 


władze _ żandarmerja 

polic i straż polic. razem 
1868 947.151 2,034.387 2,981.538 
1869  1,467.829 2,228.381 3,696.210 
1870  1,978,000 2,316.646 4,294.646 
1871  2,565.000 2,618.600 5,243.600 
1872 2919.300 3,624.000 6,543.300 
1873 3,016.203 3,890.144 6,906.347 


„W porównaniu z r. 1868 preliminowa- 
no na r. 1873 na bezpieczeństwo publiczne 
o 218 pre, a na żandarmerję i streż o 92 
pre, w ogólnej sumie zaś o 131 pre. więcej, 
a suma ta około 7 milionów złr. jest zale- 
dwie trzynastą częścią tego co na armię na 
r. 1878 preliminowano. Armii celem jednak 
nie jest tylko obrona od nieprzyjaciela ze- 
wnętrznego, nasuwa się więc pytanie, czyby 
rozszerzając misję armii, nie można zapo- 
bledz dalszemu  wzrastaniu wydatków na 
służbę bezpieczeństwa publicznego a oraz 
dójść do lepszego stanu tego bezpieczeństwa. 
Oczywiście mamy tutaj tylkQ, to na myśli, 
aby wojsko na wsi wspierało policję i Żan- 
darmerję, ale nie po miastach“. 

" Autor zapomniał tu policzyć wydatki 
autonomiczne na cele policyjne — co do u- 
życia wojska zaś do służby policyjnej zapo- 
mniał, że czas, jaki żołnierze stoją w czyn- 
nej służbie, zaledwie starczy do wyćwiczenia 
ich w obowiązkach wojskowych, na przedłu- 
żenie zaś tego czasu, nawet w obrębie pra- 


wytępienia band zbójeckich. Ostatnia z nich, 
pod dowództwem braci Clarke grasowała je- 
szcze w kraju, a rząd w Sydnej wysłał czte- 
rech biegłych szpiegów na wytropienie Jel l 
zagładę. 

„ Ci, przebrani jako kopacze złota, kręci- 
li się po kraja w nadziei spotkania Clarków, 
ale jakiś krewny zbójców, mający wysoki u- 
rząd, ostrzegł ich o niebezpieczeństwie. 

Zbójcy ułożyli więc zasadzkę, w której 
oczekując szpiegów, napadli na nich zniena- 
cka i wzięli do niewoli. Dla przestraszenia 
innych zabili ich bez litości, i zostawili tru- 
py niezrabowane wśród gościńca na dowód, 
Że nie łupieży, lecz zemsty pragnęli. 

Widok trupów poruszył całą ludność 
okoliczną do wściekłości. Górnicy i ochotnicy 
osiodłali konie, i zarządzili oblawę na zbójców. 

Oddział, do którego się przyłączyłem, 
złożony z czterech żandarmów i czterech o- 
chotników skradł się pewnej, nocy do chaty 
leśnej, zbudowanej zwyczajem australskim 
z kłód drzewa a pokrytej gontami i słomą. 
Clarkowie byli w chacie; szturmem brać jej 
nieśmieliśmy, wiedząc, że bracia doskonali 
strzelcy wystrzelają nas przez szczeliny po- 
między kłodami, gdybyśmy wychylili się z po 
za drzew. W tem położeniu ja i jeden z žan- 
darmów wpadliśmy na plan wykurzenia ich 
z chaty. Czołgając się na brzuchu po maor- 
sku. skradliśmy się cichaczem pod sam dom, 
i rzucili na dach kilka tlejących lontów, zro- 
bionych z wilgotnego prochu 1 papieru. Sko- 
ro Ćlarkowie usłyszeli nas, poczęli strzelać, 
lecz umknęliśmy prędko, a kule mimo że 
nam koło ucha Świstały, ominęły nas szczę- 
Śliwie. Tymczasem strzecha zajęła się pło- 
mieniem, zbójcy znsgleni ogniem wyszli z do- 
mu i broń złożyli. Była to ostatnia banda 
w New South Wales, straszna rządowi. Od 
jej upadku mało się już zdarza rozbojów. 
Zresztą i ludność kraju pojmuje dziś lepiej 
swe obowiązki i poluje na nich. Za czyn ten 
otrzymałem nagrodę pieniężną, która wielce 
się mi zdała, bo fundusze moje znikły prawie 
były zupełnie podczas naukowej wyprawy Z 
Landsborughiem i podczas nieszczęśliwej mej 
spółki w przedsiębiorstwie kolejowem. Może 
też żyłem zbyt ochoczo w Bathurst. 
© da i Francuz towarzysz mój, pożegna- 
wszy Bathurst wybraliśmy się do Mudgee, 
miasta 1 okręgu słynnego z bogatych min 
złota, zyznej ziemi i najlepszych owiec w 
Australii, z zamiarem zajęcia się rolnictgy 


; . F d 
Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 

We LWOWIE: Bióro administracji „Gazety Na- 
rodowej” przy ulicy Bobieakiego pod liczhą 12. (dx- 
wniej ulica Nawa liczba 201). Ajencjadzienmi- 
ków Piątkowskigo nr. 9 plac katedralny. W 
r KAWT 1: Księgarnia Józefa Czecha w rynku. M PA= 
RYZU: na cała Francję i Angije jedynie p. palkownik 
Raczkowski, rae Jacob 13. W WIEDNIU: p. Haaseu= 
steln et Vogler, nr, 10 Wablifsekgasse i A. © 
Wollzeile, 29, W FRANKFURCIE: nad Menem 
barga; p. Haasenatcin et Vogler. 7 

OGŁOSZENIA przyjmają się za opłata 6 cealow 
ad miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru- 
kiem, oprocz opłaty stępłowej 30 ct. za ERATA OS, 
umieszczenie. 

Listy reklamacyjne nieopieezętowane nie olegają | 
franko waniu. 

Manuskrypta drobne nie zwracają się lecz bywa. 
ję niszczone. 4 


elik. 
Rami 
« 


wnym  prezencji, centraliści pieniędzy nie 
dadzą. 

Podobnie od r. 1868 wzmagaty się wy- 
datki na landwerę w Przedlitawii; a mimo 
to jest ona dopiero w zawiązku. Wydatki 


te wynoszą : 
r. 1868 168.279 zł. r. 1871 4,325.398 zł. 
„ 1872 4,911.321 


„ 1869 169.127 „ 
„ 1870 2,743.137 ,, 1873 4.940.518 
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Budżet miasta Lwowa. 


Nigdy jeszcze nie budziły rozprawy nad 
budżetem miejskim takiego interesu jak obe- 
cnie. I jest zaiste powód zainteresowania się, 
gdyż komisja budżetowa występuje w Radzie 
miejskiej z wnioskiem, ażeby na pokrycie 
niedoboru nałożono na mieszkańców Lwowa 
podatek gminny w formie podatku od 
czynszów. 

Na posiedzeniu Rady z d. 23. bm. na- 
potkał wniosek komisji silną opozycję — 
rozprawy przeciągły się długo i nie dopro- 
wadziły do żadnej uchwały. Na  dzisiejszem 
dopiero posiedzeniu ma być sprawa ostate- 
cznie rozstrzygniętą. Ponieważ rzecz ta, ze 
wszech miar ważna, zasługuje, ażeby ją bli- 
żej rozpatrzono, przeto przytaczamy tutaj 
cyfry, na których w dyskusji poniedziałko- 
wej oparł rozumowanie swoje p. Starkel, 
wraz z najważniejszemi tegoż wywodami. 


Przedewszystkiem należy określić dokła- 
dnie sytuację, w której się Rada miejska o- 
becnie znajduje, Oto budżet tegoroczny wyka- 
zuje 150.000 złr. zwyczajnego niedoboru, 
podczas gdy majątek gminy w papierach 
wartościowych wynosi około 200.000 złr., a 
komisja finansowa wypracowała już wniosek 
zaciągnięcia Zmiljonowej pożyczki na prze- 
prowadzenie koniecznych budowli, konstruk- 
cję dróg i kanałów. Przy tem wszystkiem 
znajdujemy się w roku od wielu innych nie- 
korzystniejszym, w roku, w którym jużto z 
powodu nieurodzaju, już to z przyczyny zbli- 
żającej się wystawy wiedeńskiej, ceny naj- 
niezbędniejszych artykułów Żywności nad- 
zwyczaj idą w górę i czynią niepodobnem 
nakładanie wszelkich nowych ciężarów. 

W obec takiego: stanu rzeczy propo- 
nuje komisja budżetowa nałożenie podatku 
czynszowego w wysokosci 6 pr. na pokrycie 
zwyczajnego niedoboru, komisja zaś finanso- 
wa zapowiada 4 pr. takiegoż podatku na a- 
mortyzację zaciągnąć się mającej pożyczki. 
Słusznem niezawodnie jest domaganie się 
komisji budżetowej, ażeby miasto przyszło 
raz do równowagi w budżetach i usunęło 
chorobę chronicznych deficytów, sądzimy je- 
dnak, iż w obec wykazanych dopiero co 
szczegółów sytuacji dzisiejszej, zbyteczną jest 
gorliwość uciekania się do środka tak heroi- 
cznego j.k podatek czynszowy, i że skoro 
zamiar zaciągnięcia pożyczki ma przyjść do 
skutku, nie przed lecz dopiero po jej za- 
ciągnięcia należy przyprowadzić równowagę 


AAC ET ZRP 


i owczarstwem. W drodze trzeba było prze- 
pływać szeroką rzekę Macquarie (Makwori), 
a biedny Pierre, lichy kawalerzysta, spadł 
z konia i utonął przed memi oczyma. Ja sam 
uczyłem go sztuki pływania, i nie mogę po- 
jąć, że nieumiał wypłynąć po spadnięciu. Ja 
choć obciążony butami, wytężyłem wszelkich 
sił w celu ratowania go, lecz bezowocnie. 
I tak ledwie umknąłem z Życiem, bo bystry 
prąd unosił mnie ku środkowi rzeki. 

Widzów tego nieszczęśliwego wypadku 
było kilku na brzegu, a gdy im powiedzia- 
łem, że Francuz miał znaczną, sumę pienię- 
dzy na sobie, dołożyli starań w odszukaniu 
trupa, lecz bezskutecznie. Im bardziej było 
Żal pieniędzy, jak człowieka, a 

Smutna była moja dalsza podróż ku 
Mudgee (Mudżi). Na jednym przecie noclegu 
rozweseliłem się trochę. 

Pewnego wieczora ujrzałem małe czy- 
ste jeziorko, z piękną paszą dokoła. Nad 
jego brzegiem spętałem konie, rozpiąłem na- 
miot, rozpaliłem olbrzymi ogień i zacząłem 
piec placki i bifsztyki na węglach na wie- 
czerzę. 

Placki wyglądały pulchnie, bifsztyk wo- 
nią swą dodawał apetytu, herbata naciągała, 
gdy nadjechał do jeziorka wóz pędzony przez 
młodzieńca 20letniego. Na wozie siedział je- 
gomość już niemłody, ubrany porządnie, 
Byli to widocznie ojciec i syn, a rysy ich 
zdradzały pochodzenie hebrajskie. 

Skoro wyprzęgli swe konie i rozpięli 
namiot, zaprosiłem ich na wieczerzę. Laso- 
wy to zwyczaj, że kto pierwszy zajął obóz i 
zgotował kolację, odgrywa rolę gospodarza i 
dzieli się gotową już strawą z innymi po- 
dróżny mi. 

Po wieczerzy zapytałem starszego pana 
nawiasem, czy on z Anghi pochodzi; bo 
akcent jego zdradzał niemieckiego żyda. 


— Nie, ja pochodzę z Polski, odrzekł 
po angielsku. 


— Tv pan Polak! zawołałem z ucie- 
chą po polsku. 

— A tak, odrzekł ogromnie łamaną 
polszczyzną. A czy i pan Polak? 


— A pewno. A z której i 
Polski ? | Powca! 


— Ja z Galicji, ze Lwowa. 

— Wszak j ja ze Lwowa. 

— Nu herst di, mówi on do syna naj- 
czystszym językiem zarwanickim, „der purec 
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w budżecie. Czem ma być do tej pory nie- 
dobór pokryty, wskazuje już sama sytuacja ; 
oto zapasami kasowemi z lat ubiegłych, u- 
mieszczonemi w papierach wartościowych, 
któreby do pokrycia wystarczyły, gdyby isto- 
tnie cała suma 150.000 miała być pokrytą, 
a które stanowią aż nadto wystarczające po- 
krycie, jeżeli się rozważy, że wykazana kwo- 
ta niedoboru nie może być nigdy i nie będzie 
tak wielką. 

. Ażeby się o tem przekonać, trzeba za- 
siągnąć zdania dotychczasowych budżetów i 
zaglądnąć do ich cyfr. Oto ciekawe ze wszech- 
miar zestawienie budżetów i zamknięć rachun- 
kowych z lat 13 tj. od 1859 do 1872. 

W następujących dwóch kolumnach ze- 
stawiamy w okrągłych cyfrach rezultaty bu- 
dżetów z rezultatami zamknięć rachunkowych, 
tj. w pierwszej kolumnie różnicę między przy- 
chodami a rozchodami preliminowanemi w bu- 


dżetach, w drugiej zaś kolumnie istotną wy- 


nikłość zamknięcia rachunkowego. 
Rok Różnica w budżecie Istotna wynikłość. 


złr. 
1859 Niedobór 68.860 


złr. 
Nadwyżka 37.837 
1860 


» 72.020 s 8.929 
1861 e. 41.575 Niedobór 5.395 
1862 „476.828 » _ 10.862 
1863 n 115.577 m 27.049 
1864 E 98 248 s 89.144 
1865 M 86.324 Nadwyżka 9.429 
1866 Ą 37.483 Niedobór 14.831 
1867 Nadwyżka 20.704 Nadwyżka 52.273 
1868 Niedobór 25.235 pi 37.967 
1869 „ 38.828 » _ 58.015 
1870 „ 104529 À 5.003 
1871 „  23%438 Niedobór 71.243 
Razem Niedobór 982.4.1 Niedobór 9.071 


I cóż te cyfry wyrażają? 
ni więcej, tylko, Że wykazany 
13 lat niemal milionowy niedobór okazał się 
wedle zamknięć rachunkowych o sto razy 
mniejszym, gdyż go pokryła kwota 9071 złri 

zyli że na preliminowany corocznie niedo- 
bór w Średniej kwocie 75572 złr. wystarczy- 
ło niespełna 700 złr. pokrycia! 

Pochodzi to poniekąd ztąd, Że znaczna 
część objętych budżetem robót nie była wy- 
konywaną, lecz w bardzo znacznej części 
także i ztąd, że z wyjątkiem dwóch lat, 
przychód był w istocie większy niż go pre- 
liminowano. I tak, różnica między wynikło- 


Oto ni mniej 
w przeciągu 


+ 419.222 złr., 
roku 32.248 złr. 


ścia przychodu a preliminarzem tegoż wyno- 
sa ; F i z 
w roku 1859 — 21.074 złr. 
» p 1860 + 49.501 , 
ABE -- 5.871 7, 
» `p 1862 14 85.406 , 
»  „ 1863 — 16.855 , 
ez OEI SGT + 101.088 ` 
n n» 1865 + 63.159 „ 
» »„ 1866 e 06.424 (4 „| 
» pn 1867 + 15,997 , 
» » 1868 F 20.52603 
» n 1869 + 22.029 „ 
» n 1870 + 52.280 r 
n » 1871 + 73.870 , 
Razem +. 419.388 zł, — | 


czyli przeciętnie w jednym 
Zaczęliśmy znów mówić 
bo syn prawie nie rozumiał 
a 1 stary z trudnością się 
nieużywanej mowie. 


On opowiadał mi o Lwowie, 


č po angielsku, 
języka polskiego, 
wyrażał w dawno 


) któr ł 
doskonale i opuścił go w roku 1856, AA 
glii, gdzie Żył czas jakiś, i o swych stosun- 


kach w Australii. Handlował tam zegarkami, 
biżuterją 1 sprzedawał cichaczem wódkę, po- 
siadając znaczny jej zapas na wozie. Handel 
to zakazany, bo prawa australskie wzbrania- 
ją wyszynku wódki, chyba za opłatą bardzo 
wysoką i w postawionej porządnej karczmie. 
Pomimo tego koczujący przekupnie rozwożą 
ją do osad, oddalenych od miast i hotelów. 


, Goście moi, choć mowę polską zapo- 
mnieli nie stracili uczuć ku ojczyźnie. AŻ 
łzy stawały w oczach staremu żydowi, gdy 
mu opowiadałem 0 wypadkach roku 1868, 
które znałem z gazet, nie często podobno 
czytanych przez niego. Wydobył z wozu naj- 
lepszą butelkę koniaku dla uraczenia mnie, 
a nawet ofiarował piękną szpileczkę złotą, 
której jelnak nie przyjąłem. Nazajutrz wło- 
Żywszy mi w torbę u siodła drugą butelkę 
cennej wódki, uściskał i pożegnał mnie czu- 
le. Powiedział mnie, że skoro zrobi majątek, 
powróci do kraju i złoży swe kości w ziemi 
przodków. Z konia za wołałem „Do widzenia 
we Lwowie!* On odpowiedział „Do widze. 
nia!“ Ciekawy jestem, czy ju: zrobił m ją- 
tek, zadawalniający jego ambicję, i czy do- 
trzyma słowa ? 


XII, 


Gospodarstwo, Roślinność australska, Maszyny, 

Wystawa i wizyta księcia Edymbargn. Stronni- 

ctwa. Igrzyska narodowe, Awanturnicy, Sąsiedzi 
anstralscy, Szkoly, Wybory. Straty, 


W Mudgee uie zatrzymałem się długo. 
Jest to malownicze miasteczko, leżące amfi- 
teatralnie u stóp wysokich, złotodajnych gór. 
Szczyty ich i schludne domy miasta z czer- 
wonej cegły lub malowanych tarcic, odbijają 
się w czystej topieli rzeki obok płynącej a 


à dziana, by go P J 

jednej z miastem nazwy. Ze zwykłą Austral- | gją i nak myśleć © innych, pożyczy | 
czykom niecierpliwością zacząłem szukać ka- | 0 i .ż e, Otelo di 
wałka ziemi do nabycia, a nieznalazłszy niej „w Kuge, Judącezore QCY let i-ai 


stosownego około miasta 
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przyczem zwrócić należy uwagę na tę oko- 
liczność, że w ostatnich latach stały i coraz 
większy jest wzrost w cyfrze przychodów 
rzeczywistych w porównaniu z preliminowa- 
nemi. Cyfry te, którym nie można odmówić 
wartości, o ile są wypływem doświadczenia 
z lat trzynastu, okazują zatem: | 

1. że niedobory w budżecie miejskim | 
wymagały w przeciągu lat 13 tylko na 1°% 
swej wysokości nadzwyczajnego pokrycia ; i 

2. Że w przecięciu około 43%, wykazy- 
wanych niedoborów pokrywała nadwyżka i- | 
stotnych przychodów nad preliminowanemi ; 

„ _ 3. Że nie wykonywano wcale części pre- 
liminowanych robót, a to części odpowiada- 
jące) w przecięciu 56%, wykazanej kwoty 
niedoboru. 

Jeżeli te doświadczenia zastosujemy do 
tegorocznego budżetu i niedoboru i przy- $ 
puścimy nadto jako rzecz nie- 
wątpliwą, że wszystkie budżetem 
objęte roboty przy większej sprę- 
Żystości magistratu będą w cią- 
gu roku 1873 wykonane, to się prze- 
konamy, że może być mowa tylko o isto- 
tnem pokryciu 57%, wykazanego niedoboru, 
tj. o pokryciu kwoty 85.500 złr. nadzwy- 
czajnemi środkami. Aby tej kwocie niedoboru j 
podołać, nie trzeba się wcale uciekać do 
środków tak nadzwyczajnych jak podatek 
czynszowy, gdyż kapitały miasta w papierach 
wartościowych zupełnie wystarczą. Jeżeli 
zaś chodzi o formalne pokrycie całej 
kwoty niedoboru 150.000 złr., to i temu 
czynią zadość rzeczone kapitały, gdyż wyno- 
szą około 209.000 złr. 

Mógłby kto zarzucić, Że funduszów gmi- 
By, umieszczonych w papierach wartościo- _ 
wych, nie można używać na pokrycie niedo- 
boru wydatków zwyczajnych, gdyż kapitały —, 
te są żelaznym funduszem gminy. Otóż na- 
zwa funduszu żelaznego jest całkiem niewła- 
ściwie do papierów gminy zastosowana, gdzź 
są to poprostu skapitalizowane nadwyżki kaso- 
we z dochodów lat ubiegłych, które nietylko 
mogą, ale powinny być użyte na pokrycie 
niedoboru w zwyczajnych wymogach, © ile 
na to bieżące dochody zwyczajne nie starczą. 
Jeżeliby nawet w rzeczonych kapitałach były 
jakie, mające cechę funduszu Żelaznego, to 
dowodzą nam zamknięcia rachunkowe z osta- 
tnich iat trzynastu, że zwyczajne dochody 
gminy znacznie więcej zwróciły majątkowi 
miasta przez zakupno i budowę realności, 
tudzież przez zakupno gruntów. Okazuje się 
mianowicie, że w przeciągu tego czasu po- 
mnożono majątek gminy z bieżących docho- 
dów o 346.304 złr., gdyż zakupiono lub wy- 
budowano realności lub zakupiono gruntów 
za 440.811 złr, używszy do tego jedynie 
30.004 złr. funduszu specjalnego (na zakład 
sterót); Sprzedano zaś takowych tylko za 
64.502 złr. W obec tego fundusz żelazny W 
papierach byłby obowiązany zwrócić docho- 
dom bieżącym powyższą na pomnożenie ma- 
jątku wydaną kwotę, czemu i w całej swej 
dzisiejszej wysokości nie mógłby uczynić 
zadość. s 

Jeżeliby jednak chodziło o to, ażeby u- 

T - ET TYN NEA 
strumykiem Cudgeegong *) (Kudżigong) zna- 
lazłem kotlinę o ziemi żyznej, otoczoną wzgó- 
rzami z piękną dla owiec paszą. Było to 
miejsce tak romantyczne, że Średniowieczny 
pustelnik byłby je wybrał siebie na siedzibę 
ja tez zapłaciłem rządowi za kawał tei dż 
liny i osiadłem wśród przedwiecznego boru, 
Najbliższy mój sąsiad, podobny jak ja pu- 
stelnik, żył o 9 mil angielskich oden 
Nieraz jadąc do niego lub wracając od nie- 
go po wieczornej gawędzie w nocy zabłądzi= 
łem w lesie i musiałem szukać sobie = 
gu pod jakiem olbrzymiem drzewem. sai 
nym moim t s yF 
vi któ owarzyszem był stary Irland- 
a torego nająłem do paszenia mych 


Za nabytą ziemię dałe i 
lingu od a Za, A Dod maaa GiedA 
sokiej ceny wełny bardzo drogie, zapłaci 5 

HW "ogie, zapłaciłem 
po części gotówką, po części tratami jedno- 
rocznemi. Woły, konie, pług, wóz itp. 208 
łem w podobny sposób, bo w Australii kre- 
dyt ogromny, a miałem pewność otrz mania 
JJ roku funduszów należnych mi z 
Pewność ta skłoniła mnie 0 wzięcia się 
do gospodarki na większą 20) niż śe 
sne pozwalały mi Środki, nie przewidywałem 
bowiem zawodu w odebraniu mej własności 
z drugiej półkuli. 

W Australii nikt Sie nie wstydzi ręcznej 
pracy. W późniejszych opisach spotka czy- 
telnik ludzi, których liczono pna statysięc 
kujących codzień własne konie lub ucząc 
wyrobników własnemi rękami jak przysto 
pracować, a wieczorem czytających Szekspira 
lub filozoficzne dzieła Stuarta Milla. To też 
1 ja wiele sam pracowałem, czasami z po- 
mocą ludzi najmowanych tygodniowo. Nieraz 
gdy memu Irlandczykowi zachciato się je- 
chać do miasta, musiałem sam paść ow- 
ce. On zwyczajem krajowców odbywał tą 
pielgrzymkę co miesiąc aby w mieście 
pić zarobione funty. Pił dwa dni, a c 
wał dwa po powrocie, ja zaś przez te 
rozpamiętywałem nad owem sub tess 
fagi Wirgiliusza, które w prześwieinem 


‘apici wnojono w i 
mnazjum austrjackiem a do tdyliczaki a 
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utrzymywać zawsze znaczniejszą kwotę w pa- 
pierach oprocentowanych, gdyż potrzeba ich 
od czasu do czasu do chwilowego zasilenia 
kasy, bez czego cała administracja byłaby 
narażoną na niemiłe i szkodliwe przerwy: to 
i ¢emu można zaradzić, biorąc na oko naj- 
przód tę okoliczność, Że miasto zamierza i 
będzie musiało zaciągnąć pożyczkę, a powtó- 
re to, że w budżecie tegorocznym są pozy- 
cje, które ze względu na przeznaczenie po- 
życzki a niedostateczność zwyczajnych docho- 
dów nie na te ostatnie, lecz na fundusze po- 
życzki powinny być przeniesione. Do pozycji 
tych należą: Wybudowanie bramy na cmen- 
tarzu Łyczakowskim (7800 złr.), nowe bruki 
i chodniki (55.034 złr.), nowe drogi i rekon- 
strukcje dróg (7678 złr.), nowe kanały (2815 
złr.), budowa nowej rzeźni (7695 złr.), i za- 
kupno placu Solskich (6000 złr.), czyli ra- 
zem 88.222 złr. w. a. "4 
Gdyby Rada miejska upoważniła magi- 
strat do zaliczania potrzebnych kwot na wy- 
konanie powyższych robót z kapitału umie- 
szczonego w papierach wartościowych, za- 
| strzegła zaś, iż zaliczone kwoty będą temuż 
| kapitałowi z pozyczki zwrócone, i reszta wy- 
| 
| 


k 
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datku z niej pokryta, natenczas wspomniany 
kilkakrotnie kapitał w papierach wartościo- 
wych pozostałby po zaciągnięciu pożyczki 
prawie nietknięty, i mógłby być nadal uży- 
wany w myśl dzisiejszego swego przezna- 
czenia. 

Po powyższem wyłuszczeniu przychodzi- 
my zatem do wyniku, iż środków nadzwy- 
czajnych do pokrycia tegorocznego niedoboru 
wcale nie potrzeba, że można się obejść je- 

= szcze, i to bardzo wygodnie, wartoŚciowemi 

papierami gminy, zrównoważenie zaś budżetu 

odłożyć na później, a mianowicie do czasu, 

w którym zaciągnąć się mająca pożyczka du- 

zwoli przeprowadzić zasadniczą reformę w go- 

spodarstwie gminy. Jeżeli zaś komisja finan- 

sowa zaprojektuje podatek czynszowy na a- 

' _ mortyzację pożyczki, to będzie to miało cał- 

kiem inne znaczenie, i projekt ów podniesio- 

ny przy tej sposobności, nie natrafi zapewne 

na taką opozycję jak obecnie. Tymczasem 

niechaj świeżo zorganizowany magistrat, do 

= którego tyle przywiązujemy nadziei, zajmie 

się pomnażaniem dawnych a wyszukiwaniem 

` nowych źródeł dochodu, niemających formy 

bezpośredniego podatku, a niezawodnie do- 

starczy bez trudności przyszłej komisji bu- 

dżetowej materjału do pożądanego zrównowa - 
żenia zwyczajnych rubryk budżetu. 
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Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Poznań d. 23. grudnia. 


Na pogrzeb ś. p. Seweryna Mielżyńskiego 
zjachał z Drezna J. I. Kraszewski. Koło pol- 
skie poselskie wysłało z Berlina deputacyą 
swoją, tak samo Towarzystwo Przyjaciół Nank 
i redakcye dzienników tutejszych. Przelicznie 
zjechali obywatele z odległych nawet stron 
Księstwa i Prus Zachodnich; z bliższych mia- 
steczek i z wiosek okolicznych przydążyły 
gromady, by cześć okazać zmarłemu i ostą- 
tnią przynieść mn przysługę. Mieli mowy; 

ks. Mrówczyński, dr. Libelt w imieniu To- 
warzystwa Przyjaciół Nauk, poseł Ignacy Łys- 
kowski w imieniu koła polskiego sejmowego, 
Bołesław Łaszczyński w imieniu artystów pol- 
skich, dr. Niegołewski w imieniu poła pol- 
skiego w parlamencie, i jeden z mieszczan 
»  Miłosławia. Pochód był ponad wszystko uro- 
czystym. Oddawna podobnego niezapamiętano. 

Zachcianki Niemców zaboru Kongresówki 
aż po Wisłę, wypowiedziane przez posła p. 

P Kohłeisa, nadburmistrza miasta Poznania, tak 
jawnie i bez ogródki na posiedzeniu sejmo- 

= wem, powtarzają się często i w prywatnych 
kołach, bo państwu pruskiemu potrzeba zao- 

p krąglenia granic. Mnożą się i występują coraz 


szych przedmiotach, które się wydały gro- 
źnemi dla istnienia biurokracji, co całe pań- 
i stwo w niewoli trzymała. 
| Na nowem gospodarstwie wziąłem się 
= najpierw do budowy domu. Rzecz to nietru- 
| = dna w Australii. Z wielkich a twardych kłód 
drzewa zrobiłem deski i gonty na ściany i 
dach, z drzew zaś szpilkowych tarcice do 
podłogi idrzwi i do sporządzenia prostych ale 
i schludnych sprzętów. Siekierą, piłą, świdrem 
i heblem buduje zwykle dwóch ludzi dom z 
= dwóch lub trzech pokoi złożony w ciągu 6 
tygodni. Jeden pokój z oknami szklanne- 
mi, ścianami oklejonemi papierem tapetowym 
i meblami kupionemi w mieście tworzył ba- 
wialnię, drugie dwa tylko w okiennice za- 
opatrzone, z kominkami murowanemi z ka- 
ienia i gliny tworzyły sypialnię i kuchnię. 
Sufitów tu nie używają, gorącość bowiem 
klimatu wymaga, aby mieszkania były wyso- 
kie. Dach więc z gontów wznosi się nad po- 
kojem, a gdy jaki gont spadnie przypadko- 
wo, możesz z swego łoża podziwiać piękność 
wiazd południowych. 1 
I Ze stajniami i budynkami gospodar- 
 skiemi jeszcze łatwiejsza sprawa. Stajnie są 
to szopy na słupach i bez ścian z dachami 
krytemi korą. Bydło zachodzi tylko do nich 
dla cienia bardzo pożądanego wśród połu- 
wej spieki, lub zapędza się do nich kro- 
do dojenia podczas deszczu. Ściany szpi- 
ilerza również korą krytego ułożyliśmy z 
kłód grubych. 
T Łatwość dostania kory jest wielką po- 
mocą dla osiadłych w australskich puszczach. 
jeden człowiek może zedrzeć 20 lub 30 płat 
kory dziennie, długich stóp 7, szerokich 6. 
Nazajutrz okryje niemi połowę dużego bu- 
dynku. Bach taki prawie jest wieczno- 
trwały. 
Drzewa dostarczające kory i budulca na- 
leżą do rodziny botanicznej Eucaliptus, po- 
krywającej prawie całą powierzchnię konty- 
“nentu. Odznaczają się one grubemi pniami, 
+ rozłożystemi konarami, lecz liścia na nich 
m Liść ten podobny do liścia naszej 
>skła-wisi spuszczony w dół prawie pro- 
chni, « mie-daje wcale cienia. Ztąd bardzo 
Dół: wyszukać miejsca zacienionego W 
strycistralskich, chyba w ce az 
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wyraźniej. A wiadomo, że datuje się od roku 
1863, gly myśl tę wypowiedział książę Bis- 


, mark poufnie do posła p. Beckera, który ją 


potem jawnie na posiedzeniu Izby powtórzył. 
Aż do Wisły! Aż do Newyl Aż do Archan- 
gielska! „Vom Eismeer bis zum Adriastrom*. 
Wreszcie Azya cała, Ameryka, Afryka, Au- 
stralia, bo wszędzie są kolonije niemieckie, 
wgtryzujące się w cudze zagony, jak ona ro- 
ślina grov-for-ever, tłocząca się straszliwą 
przemocą w głąb ziemi, rozrastająca się prze- 
rażająco, i ogarniająca „die ganze Erde". 
Wreszcie księżyc: „Der Mond muss unser 
sein |“ I słońce! dopóki nowi Ikarowie nie 
upalą sobie skrzydeł. 

Kongresowianom z tej strony Wisly, 
może i zarówno będzie, gdy pod pruski do- 
staną się zabór, zmienią tylko pana a mater- 
jalnie może lepiej staną. My zaś powiemy 
sobie: przyznany większy kawał ziemi pochop 
germanizacyi utrudni. Ale, ale, ale, dopókiż 
krajać nas będą?! I znowu jaki wieszcz teu- 
toński zawoła : Eine neue Polenschande! 

Pan Kohleis wypowiedział między innemi: 
„Rząd przywiązuje wielką wagę do zmiany 
pięknych nazw włości polskich na niemieckie, 
(Dzięki mu za ten wyraz!). Wszystko to są 
rzeczy potoczne i nie polepszają wcale przy- 
krego położenia, jakie u nas już lat tylu pa- 
nnje. Gdyby raczej był wyrzekł: że to pogar- 
sza jedynie przykre położene — bo ciągle 
oburza i tani-- i natnralnie szacunkn i sym- 
patji wywołać nie może! 

Pan Chociszewski, niezmordowany pra- 
cownik i wydawca tanich a pożytecznych ksią- 
Żek, wydał znowu dla młodziutkiej dziatwy 
trzy maleńkie, ale polecenia godne: „Małą 
historyą polską* dla dzieci z obrazkami, za- 
wierającą krótko zebrane wiadomości dziejowe, 
spis królów, świętych polskich, bohaterów i 
uczonych; krótką wiadomość o ziemi polskiej 
it. d. „Mały wybór nabożeństwa“ dla dzieci 
z obrazkami. „Książeczka o zwierzętach” z 50 
obrazkami. A każda z tych książeczek kosz- 
tuje z przesełką tylko 34, sr. gr. 

Za wydane „Sto piosenek polskich“ zna- 
nych oddawna, lecz w jedną całość zebranych, 
jakby bukiet wonny i miły niw naszych, zo- 
stał p. Chociszewski na karę sześćdziesięciu 
talarów lub siedzenie w więzieniu skazany. 

Skromny, cichy, idzie z uśmiechem spo- 
koju naprzód, raz wytkniętym sobie torem 
z miłością i wiarą. A gdybyście widzieli jak 
to on mieszka z żoną ! Gdzieś tam przy ja- 
kimś zaułku zwanym ulicą Kozią. Wchodzi 
się w brudne podwórze, po niesfornym bruku. 
Schody chwiejące się prowadzą na  piątro, 
niby pod strych pustego spichlerza. Jest to 
poniekąd i malowniczem, jakby na rycinie, wyo- 
brażającej które z arcy-starych, podupadłych 
miast włoskich, malowniczem na obrazku, ale 
smutnem w rzeczywistości. W pokoikach, gdzie 
obficie porozkładane są książki i książeczki 
tanie, wieje drzwiami, oknami — dymno, zi- 
mno, ale duch goreje poczciwy. To i jakżeby 
dopomódz takiemn pracownikowi na niwie 
polskiej, i z takiem zamiłowaniem ? Otóż ku- 
pując jego bajecznie tanie wydania, innej on 
pomocy nie żąda. Zatem kupujcie! Żona jego 
ciągle jest zajętą w składzie towarów łokcio- 
wych Ula. 

W teatrze mieliśmy ,„Macochę* Balza'ca, 
„Wice-brabiego de Letorieres*, wyborną ko- 
medyą „Gwiazda'* z francuskiego, odegraną 
z elegancyą przez pp. Grabińskiego, Liedke 
i panią Bolechowską. W „Cyruliku Sewilskim** 
odspiewał p. Grabiński serenądę zaprawdę 
ślicznie, z niezwykłą modulacyą tonów i wdzięcz- 
nem a subtełnem wycieniowaniem. W między- 
aktach występował nasz pierwszy tenor, pan 
Koziołowski i panna Macharzyńska z wielkim 
aplauzem publiczności. Wystąpiła także pani 
Orska ze śpiewem w międzyaktach, przyjęta 
nader sympatycznie, obsypana oklaskami i bu- 
kietami. Głos dźwięczny, miły i powierzcho- 
wność njmująca wielce za tą młodą przema- 
wiają artystką. Bylibyśmy ją raz drugi n- 
słyszeli, lecz dyrektor narodowego teatru, mimo 
układu zawartego, był zniewolonym oddać 
w tym czasie teatr miejski na użytek niə- 
mieckiej społeczności, która jakieś amatorskie 
urządziła przedstawienie — niby to przez 
grzeczność — lecz takie grzeczności „sont de 
riguer", 


Paryż d. 23. grudnia. 


(0.) Po wielkim hałasie *— cisza, po 
groźnej niepewności zapanował chwilowy przy- 
najmniej spokój — politycy z tytułu świąt 
postanowili po znużeniu użyć wywczasu. Na 
ulicach Paryża dość za to rnchliwo, w sklepach 
pełno kupujących rozmaite podarki na gwiazdkę, 
Każdy Francuz przed nowym rokiem znaczną 
część swoich dochodów musi poświęcić na ku 
pno prezentów znajomym i rodzicom, jest to 
zwyczaj powszechny, od niego nikt uwolnić się 
nie może. Komitet dla wsparcia wychodźców 
z Alzacji i Lotaryngji postanowił także na 
bulwarze Magenta, w sali używanej na kon- 
certa, urządzić dla dziatwy emigracji alzacko- 
lotaryngskiej uroczystość w dzień wigilii, pan 
Kestner prezes komitetu dam rozdawać będzie 
upominki. Czyn istotnie godny uznania. 

W świecie politycznym jak powiedziałem 
wyżej, spokojnie, a tylko dzienniki a za niemi 
publiczność komentuje wiadomość, jaką ks. 
Grammont, były minister spraw zagranicznych 
w czasie rozpoczęcia wojny, ogłosił obecnie 
a którą już pewnie i wy zakomunikowaliście 
swym czytelnikom, że Austro- Węgry przed 
wojną zobowiązały się dyplomacji francuskiej 
do wspólnego przeciwko Prusom działania. 
Wyjazd Bensta do Wiednia z Londynu temu 
jest przypisywany a ciskawość rozbndzona w 
ogóle, jakie dyplomacja wiedeńska da w tym 
względzie wyjaśnienia.  Skompromitowanie 
zdradliwej polityki gabinetu wiedeńskiego cie- 
szy tutejszy świat polityczny; lubiący się łu- 
dzić rokują już sobie z tego nadwerężenie sto- 
sunków Wiednia z zaborcami Alzacji i Lota- 
ryngii. 

Rządy wojenne przypominają się bezu- 
stannie Paryżanom. Corsaire został zawie- 
szony za atakowanie Zgrom Nar. ale jenerał 
gubernator był podobno zachęcony do tego 
przez samo ministerjum. Wczoraj zastrzelono 
w Vincennes jakiegoś szpiega z czasów wojny, 
a mówią że mają być wykonane jeszcze egze- 
kucje na dwóch podpalaczach i jednej podpa- 


łaczce skazanych na śmierć. Ten akt zemsty 
tak długo trwającej w smutnem świetle przed- 
stawia rządy Thiersa, mające pretensję być 
rządami republikańskiemi. 

Gdy Thiers surowością swą straszyć chce 
przyjaciół pokonanej komuny, jednocześnie ko- 
mitet międzynarodowy, pracujący nad usamo- 
wolnieniem, złożony przeważnie z Francuzów, 
wzywa prezesą ministrów hiszpańskich Zorillę, 
do zniesienia niewolnictwa na Kubie i innych 
należących do Hiszpanii wyspach. 

Naczelnik amerykańskich Mormonów 
Smith w przejeździe do Jerozolimy, bawiąc 
czasowo w Paryżu, wyrobił sobie prywatne 
posłnchanie u prezydenta republiki. 

Wojna prusko-francuska na stosunki Po- 
laków, zamieszkałych w Paryżu, wpłynęła 
bardzo niekorzystnie. Wszystkie instytucje 
i stowarzyszenia polskie zachwiane, a w życiu 
prywatnem pozostałych tu rodaków zmiaua 
zupołna.. Dawniej wielu naszych wychodźeów 
po polsku w kółkach familijnych obchodziło 
wilię, dziś tylko nieliczni wybrani wspólnie 
święta obchodzić będą. Jedne, więcej zamożne 
domy franenzieją, inne w biedzie muszą za- 
pominać o polskiej gościnności i zwyczajach, 

Wiadomość o Śmierci ś, p. Seweryna 
Mielżyńskiego tu z równem a może i większem 
jeszcze jak u was ubolewaniem przyjęta zo- 
stała. Na emigrasji wiele bowiem jeszcze 
znajduje się osób, co osobiście miały sposobność 
idąc do walki z wrogiem przekonać się o jego 
cnotach obywatelskich i polskiem sercu. Rada 
szkoły Batignolskiej urządziła już w szkole 
mszę żałobną za jego duszę, a jak słyszałem, 
ma również uroczyste nabożeństwo odbyć się 
w polskim kościele Wniebowzięcia, na które 
niewątpliwie przyjdzie cała kolonia polska za- 
mieszkała w Paryżn. 

Przed kilku laty utworzono drogą sta- 
łych składek fuudusz na zapewnienie doży- 
wocią dla wielce zasłużonego sprawie naszej 
Wiktora Heltmana. Komitet zajmujący się 
zbieraniem składek, złożony z pp. Gutrego, 
Elżanowskiego i Miłkowskiego, niedawno ogło- 
sił sprawozdanie z zarządu tym funduszem 
za rok 1870, 1871 r., z którego okazuje się, 
iż dotąd wydał 5778 fr. 76 © , a z począt- 
kiem 1872 r. miał jeszcze remanentn 1772 
fr., ale wiele osób jak to zwykle bywa za- 
pomniało już o przyjętych zobowiązaniach, a 
w sprawozdaniu ogłoszonem czytamy: „Wy- 
datki na pensje przewyższają dochody ze 
składek. Fundusz zapaśny jest zagrożony. 
Czuwająca nad starcem żona, sama na zdrowiu 
podupadła, nie jest w stanie nieść mu posług 
pomocnych ,* podpisani przypominają więc 
tym co złożyli zobowiązania do składek sta- 
łych, aby dotrzymali przyrzeczenia. 

Smntny los dzielnych naszych wetera- 
nów, — sterawszy swa zdrowie na usługach 
kraju, dziś wśród głodu wyczekują śmierci 
aby złożyć swe kości na obczyźnie. Sądziliśmy, 
że kraj pojmie swe obowiązki i jak Goszczyń- 
skiego, Simagłowskiego, tak i innych, przynaj- 
mniej więcej wydatnych,jak np. jenerała Wy- 
sockiego, Jana Napoleona Janowskiego i wielu 
innych jeszcze weteranów i męczenników 
sprowadzi na ziemię rodzinną — niestety, na- 
dzieje nasze zawiedzione. Rumienieć się nam 
trzeba, że tak mało mamy względów dla lu- 
dzi zasług. r 

"W Sorbonie p. Aleksander Chodźko o- 
głosił obecnie wykłady o narzeczu wielko- 
rossyjskiem w stosunku zjęzykami czeskim 
i polskim. Panslawista p. Lóger zapowiada 
pracę nową: Podróże po Moskwie. = 

Na zakończenie jeszcze jeden fakt drobny, 


o którym mówią wszyscy Paryżanie, Jednym 
z bogatszych mieszkańców stolioy nadsekwań- 


skiej był Duval, rzeźnik, który dorobił się 
olbrzymiej fortuny, a miał kilkanaście w mie- 
ście wielkich restauracyj, w których codzień a 
zwłaszcza w święta jadało po kilkadziesiąt 
tysięcy osób; syn jego odebrał sobie niedawno 
życie, i to w mieszkanin sławnej swawolnicy 
Kory Pearl, podobno żydówki polskiej wy- 
chowanej w Anglii, która korzystając z swej 
uroczej piękności przetrwoniła wiela fortun 
magnateryi europejskiej. Duval w krótkim 
czasie stracił w towarzystwie wesołych dam 
5 miljonów franków, a gdy rodzice odebrali 
mu możność dalszego trwonienia majątku, a 
zalotnica odepchnęła gonie widząc dla siebie już 
u niego korzyści, zrozpaczony odebrał sobie 
życie w jej przytomności, 


Przegląd polityczny 


Podczas świąt panowała, jak zwykle, ci- 
sza w polityce. Jedyną sprawą, która w o- 
statnich kilku dniach roznamiętniła opinię 
publiczną, był list ks. Grammonta, ministra 
francuzkiego spraw zagranicznych w chwili 
wybuchu wojny r. 1870, ogłoszony Świeżo w 
skutek zeznań Thiersa w ankiecie, roztrzą- 
sającej historję tejże. Ks. Grammont już da- 
wniej usiłował dać do poznania, Że miał w 
chwili wypowiedzenia Prusom wojny, tajem- 
ne przyrzeczenia od hr. Beusta zbrojnej po- 
mocy. W pierwszem jednak zeznaniu swem 
przed komisją zasłaniał się tajemnicą stanu, 
rodząc przypuszczenie, że były prowadzone 
rzeczywiście między gabinetami  austrjackim 
i francuzkim, układy dyplomatyczue, na pod- 
stawie których ks. Grammont wierząc w koa- 
licję militarną obu państw, ośmielił się wy- 
powiedzieć wojnę Prusom. Mówił on dawniej 
w komisji: „Zarzucają nam, że wojnę rozpo- 
częliśmy bez aliansów. Nie zasługujemy na 
ten zarzut. Czyli z pewnemi mocarstwami za- 
warliśmy zaczepno-odporne przymierza, któ- 
reby mogły być użytemi na wypadek wojny 
francuzko-pruskiej, o tem nie wolno mi po- 
wiedzieć całej prawdy. Wolę raczej zostać 
człowiekiem honoru, chociażby z piętnem złe- 
go ministra.“ 

Otóż, co przed kilku miesiącami uważał 
ks. Grammont za honorową obietnicę stanu, to 
teraz odkrywa, twierdząc, że posiada w rę- 
kach dokumenta pisane ręką hr. Beusta a 
nawet samego cesarza Franciszka Józefa, 
świadczące, iż Austrja uważała wojnę fran- 
cusko-pruską za swoją również sprawę i w 
przededniu jej dawała nroczyste zapewnienia 
czynnej pomocy. Dzienniki monarchiczne, 
pragnące na każdym kroku zdyskredytować 
p. Thiersa, podnoszą wielki hałas w tej 
sprawie, przyznając wszelką słuszność ks. 


Oo ).)J)DLAĄ)QAOQ|0OQ0QODJ)J)JĄ)Q)Q)J JO OJO |. Gw w c z 0 CN a ZZA WR 


Gramontowi, co może być tylko na rękę Na- 
poleonowi III. i intrygom z Chiselhurst. Je- 
den z dzienników monarchicznych wyraźnie 
powiada: „Powiadano że obietnice, które ks. 
Gramont wkłada w usta austejackich ministrów, 
czynione były jeszcze za czasów, gdy książę 
był posłem we Wiedniu; wbrew temu miał 
ks. Gramont w łonie ankiety Śledczej na 
podstawie autentycznych dokumentów do- 
wieść, że obietnica zbrojnej pomocy daną 
była ze strony Austujj po dniu 19. lipca 
1870, już ministrowi spraw zagranicznych. * 

Oto jest list ks. Gramonta umieszczony 
w Correspondance curoptene, który był po- 
wodem podniesienia na nowo tej całej 
kwestji. 

„Paryż 9. grudnia 1872. 
Kochany przyjacielu ! 

Zachęcając mnie abym odpowiedział na 
zeznania p. Thiersa przed parlamentarną 
komisją śledczą uczynione, idziesz za głosem 
patrjotycznego uczucia, które pojmuję, i sym- 
patji osobistej, która mnie wzrusza. Lecz jak- 
kolwiek byłoby to łatwem, nie odpowiem 
jednak. W faktach które p. Thiers opowiada, 
stał on się oskarzycielem moim z tak jawnie 
powziętą z góry niechęcią, iż utracił w mo- 
ich oczach powagę bezstronnego i godnego 
poszanowania Świadka. A gdy pomyślę co 
trzebaby uczynić, aby uzyskać jego względy, 
nie żałuję żem popadł u niego w niełaskę. 

W każdym razie, jakkolwiek ufam silnie 
w potęgę prawdy, która prędzej czy później 
wychodzi na jaw, nie mogę pozostać oboję- 
tnym na przytoczenia, których lekkomyśl- 
ność, chociaż zbyt jawna, kryje się pod twier- 
dzeniami, mogącemi obłąkać opinię publicz- 
ną, nie zdołając jednak w błąd wprowadzić 
historji. 

P. Thiers czyniąc się adwokatem Prus, 
oświadcza, „że mocarstwo to nie chciało 
wojny, że jej nie przygotowywało z góry i 
nie szukało sposobności rozpoczęcia walki.* 

Tym eo z dokumentami w ręku dowo- 
dzili rzeczy całkiem przeciwnej odpowiada w 
tych słowach: „Twierdzę, bo miałem sposo- 
bność objaśnienia się w tej mierze, że jest 
to czyste kłamstwo.“ 

„Kłamstwo!“ wyraz to nie 
tarny. 

Sumienie publicznie może już dziś oce- 
nić czy jest słuszny. Uczucie narodowe, które 
w najboleśniejszych swych zawodach zacho- 
wało rzynajmniej godność, uzna go za u- 
sprawiedliwiony. 

Co się mnie tyczy, twierdzę 
niespodziewana obrona niewinnych chęci 
Prns, ducha umiarkowania p. Bismarka i 
jego szczerego pragnienia pokoju z Francją 
zadziwia wszystkie kancelarje, szczególnie 
berlińską, która nie przewidywała tyle z na- 
szej strony pokory i naiwności. 

Przedewszystkiem fakta lepszym są do- 
wodem niż słowa, a dowody równie są licz- 
ne jak niezbite. Prawda owładnęła juź opi- 
nię publiczną i nie byłoby ani godnem, ani 
pożytecznem dyskutować nad tem, czego 
nikt nie zaprzecza. 

Drugie twierdzenie, na które chcę odpo- 
wiedzieć, odnosi się do tego ustępu zeznania 
p. Thiersa : 

„W Wiedniu, mówi on, pp. Beust i An- 
drassy oświadczyli mi w sposób jak najbar- 
dziej stanowczy, że nic przewidując kandy- 
datury Hohenzollerna, mówili ks. Gramontowi 
w ogólności, iż nie należy pozostawiać rzą- 
dowi cesarskiemu Żadnej iluzji i owszem 
przekonać go, że gdyby się zaplątał w wojnę, 
Austrja z nim nie pójdzie.* 

Czy p. Thiers dobrze zrozumiał, co mu 
pp. Beust i Andrassy powiedzieli, jakoby 
mnie to mieli oświadczyć ? Nie chcąc prze 
czyć jego dobrej wierze, zmuszony jestem 
podejrzywać jego pamięć i nie mogę wierzyć, 
abv znakomici mężowie stanu, na których 
Świadectwo się powołuję, mogli chocby jedno 
słowo powiedzieć, któreby nie było zgodnem 
z treścią, jaką upoważniony byłem donieść 
memu rządowi. 

Oto tekst owej treści : 

„Austrja uważa sprawę Francji za swoją 
i przyczyni się do powodzenia jej oręża w 
granicach możebności.* 

To miałem sobie polecone powiedzieć 
rządowi francuskiemu, a co inni jeszcze upo- 
ważnieni byli powtórzyć mu zemną, 

Nie przytaczam z pamięci, Wydobyłem 
dokument, który mam przed oczyma, i mogę 
dowieść tego, co twierdzę. 

Fałszując mimowolnie postawę lojalną i 
sympatyczną rządu cesarskiego w Austcji 
względem mego kraju, p. Thiers zmusił mnie 
do przywrócenia faktowi temu prawdziwego 
charakteru. Nie mam w tej chwili ani słowa 
więcej do dodania. 

Ufaj kochany przyjacielu uczuciom mej 
życzliwości. Książę Grammont. * 


parlamen- 


że ta tak 


Moskwa. 


Dnia 6. (18) bm. zagajono posiedzenia 
reprezentacji  gubernialnej  petersburgskiej 
(ziemstwa), przyczem Pielersb, Wied. ogło- 
siły mowę gubernatora, miang przy otwar- 
ciu posiedzeń, w której na wstępie oświadczył, 
że zgromadzenie będzie się zajmowało jedy- 
nie rzeczami interesu lokalnego. To wyrze- 
czenie ma swoją w tem doniosłość, że przed 
trzema laty przyszła była niektórym repre- 
zentantom tak w Petersburgu jak w m. Mo- 
skwie fantazja, wobec praw nadanych chło- 
pom, wymagać pewnych praw określonych 
dla szlachty i innych stanów. 

Taksamo jak w roku zeszłym na uro- 
czystość orderu św. Jerzego, zjeżdżał i w te- 
raźniejszym książę Karol pruski do Peters- 
burga z kilkoma reprezentantami armii nie- 
mmieckiej, dla zaświadczenia serdecznej kole- 
żeńskiej przyjaźni między chorągwiami nie- 
miecką i moskiewską, poczem znów taksamo 
jak w roku zeszłym jeździli ci Niemcy do m. 
Moskwy oddać pokłon Kremlowi, tej Kaabie 
moskiewskiej. s 

Według Petersb. Wied. zanosi Się na 
wielce dla nich pożądaną reformę w guber- 
niach nadbałtyckich, a mianowicie rząd za- 
mierza łaskawie pozwolić, aby lutrzy u- 
częszczali do tamecznych szkół prawosła- 
wnych. „Naturalnie, poważnie powiada Moskal 
z właściwą sobie bezczelnością, wobec toleran- 
cji religijnej w państwie moskiewskiem (l), 


nie może być i mowy o zakazie uczęszczania | 250 zir. 


do jednej szkoły lutrom razem z prawosła- 
wnymi, co wszakże nie przeszkadza, aby na 
ten projekt jak na wszystkie dawniejsze roz- 
porządzenia rządowe, dążące do zbliżenia 
kraju nadbaltyckiego z nami, tamtejsza kli- 
ka niemiecka niepatrzała niemiłem okiem.* 
Ta wiadomość jest tylko w pozornej 
sprzeczności z poprzedzającą o przyjaźniach 
między Moskalami i Niemcami. Właśnie po- 
wyższe rozporządzenie jak najiepiej dowodzi 
0 zupełnem porozumieniu Petersburga z Ber- 
linem, który nigdy nie myślał i nie myśli — 
o Infiantach. Nie miał się czego też wahać 
minister spraw wewnętrznych podczas pobytu 
kuzyna Wilhelmowskiego wydać  ostrzeże- 
nie wychodzącej w Petersburgu Nordische ł 
Presse za jej napady na niektóre kroki rzą- ` 
dowe. Jako motywa przytoczono, że w arty- 
kule: die Lage der Presse in den baltischen 
Provinzen znajdują się przygany udzielone ` 
rządowi cenzury w sposób wysoce szorstki 
i nieprzyzwoity, oraz ze takie przygany opar- 
te na jednostronnem i przewrotnem nibyto i 
tlumaczeniu czynności i instytucyj rządo- 


wych, zamierzają do obudzenia nieufności i ` 
nienawiści ku tym instytucjom, K 
' 

Kronika. 


Kurjarek lwowski. We czwartek o go- 
dzinie czwartej po południu komitet Towarzystwa 1 
przyjaciół sceny narodowej zaprosil artystów to- 
tejszej sceny ua wspólną herbatę, przy której i 
dzielono się opłatkiem. Gospodyniami tej cichej i 
w kółku pracowników i przyjaciół sceny lwow- i 
skiej odbytej uroczystości były panie Aszperger 

i Jakowicka, filar opey i gwiazda dramatu, 
Trudno nam opisać rzezerość, wesolość, jaka pa- l 
nowala w towarzystwie, prawdziwie, namaszcze- | 
ni sztuki kapłani zbliżali się do młodszych ade- | 
ptów, życząc im powodzenia, Szczęścia i spokoju 

na tej cienistej drodze na którą ich pchnęło po- 
powołanie. W ciągu skromnej uczty wnoszomo 
przeróżne toasta, niejedne usta bez pomocy su- 

flera głosiły slowa pełne ciepła i czucia, wspo- 
mniano przy kielichu świetna imiona koryfeuszów 
sceny ojczystej Kamińskiego, Fredry, Smochew- j 
skiego i Nowakowskiego. Słowem była to uro- t 
czystość, jak ch rzadko, nie było tu ani etykiety 
ani ceremonialności, swoi byli między swoimi a 
wśród śmiechu, uniesień i łez szczęścia przemi- 
nąl błogi teu wieczór, 

Podobna Uroczystość miała miejsce w lo- 
kalu Opieki Narodowej, którego to towarzystwa 
wydział łamał się opłatkiem z klientami. Mów i 
toastów nie brakło, uściski braterstwa mienia20 
nawzajem, a Życzeń i podziękowań było też 
nie mało, 

— Rodzina pewnej zmarłej wczoraj obywa- 
telki miasta Lwowa w ten sposób godność jej 
ogłosiła na kartkach pośmiertnych: „M.R. star- 
sza siostra św, Anny!“ Bli.kie pokrewieństwo I 
L. Marek, ulubiony nasz pianista wystę- 
pował obecnie w Wiednin z nie małem powodze- 
niem. Tuges Presse, Morgen Post i inna nie- 
mieckie gazety oddają zasłużone uznanie grze 
lwowskiego koncertauta. Specjalna gazeta mu- 
zyczna wiedeńska, organ krytyki surowęj i bez- «~ 
stronnej, tak donosi o koncercie z dnia 18 grn- 
dnia: „Pianiście L. Markowi można zupełnie 
zawierzyć, że ze szkoly Liszt: pochodzi, Gra je- 
go nie robi reklamy swemu mistrzowi, ale dowo- 
dzi wielostronnego znakomitego wykształcenia. 
Sumienniejszej i lepszej egzekucji sonaty III Bo- 
thovsna nstępu z Fausta przez Liszta trauspono- 
wanego, nocturny i scherza Chopina, nareszcie 6- 
dnr poloneza i rapsodu Liszta, nie można sobie 
wyobrazić nawet w porównaniu z Biilowem,* 

-— — Pewna pani poświęciła na oświatę ln- 
dową pracę lat kilkunastu, mianowicie sto kilka- 
dzissiąt tysięcy marek pocztowych! Przypomina- 

my sobie ów humbne, mocą którego jakiś po- 
rucznik avstrjacki miał przejść w jarzmo hy- 
menu w razie zebranie miliona znaczków poczto- 
wych, teraz zaś odzywamy się do wszystkich, i 
którym manipulacja ta wiadoma, aby raczyli za- 

jąć się spieuiężeniem pracy łaskawej dawczyni. 

— Dvuchodzą nas skargi i zażalenia na 
szerzące się coraz bardziej szulerstwo, Co roku 
nawiedza nas ta plaga, to kostki, to ruleta, dziś 
karty wydzierają ostatni grosz z rąk lndzi czę- 

Sto najuboższych, Postaramy się w tej sprawie 
dokładnej rozpatrzyć i wskazać miejsca szuler- 
ki, Kawiarnie — a w tych najczęściej kwi- 
tnie zakazane rzemiosło — są zewnątrz już o 
pól nocy zamknięte, podczas gdy wewnątrz całe- 
mi nocami odbywają sią posiedzeuia u zielonego 
stolika, w których profani wyzyskiwani bywają 
przez szulerów z profesji. 

— „Wesele Figara", drugą część znakomitej 
i pełnej humoru trylogiii Beaumarchaisego wy- 
brał p. Łucjan Kwieciński na swój benefis, którą 
to komedję wkrótce ujrzymy po raz pierwszy na 
Scenie z beneficjantem jako Figarem, J. Boau- | 
marchais jako wyborny komedjopisarz i p. Kwie- 
ciński jako lekki i wesoły Figaro sprowadzić 
powinni do teatra liczną publiczność. 

— „Krakowiacy i Górale“ to magnes, któ- 
ry zawsze Ściąga tłamy do gmachn hr. Skarbka. 

I we czwartek magnes ów spełnił swoją powin- 

ność, zarówno jak artyści depełnili swojej. 

Spiewano bardzo dobrze, młode siły wytrzymały 

pierwszy ogień, p. Leszczewska i Manowska mogą 

kiedyś lwowskiej scenie rzeczywisty przynieść po- 

żytek. Bryndus (p. Zboiński) studjował kiedyś 

Bryndusów w naturze, studjam wyszło mu na 

korzyść. Joutek (p. Kwieciński) grał z dowci- 

pem i hnmorem a piosnki spiewał jeszcze do- 

wcipniejsze. Chóry widocznie wyszły z pod wla- 

dzy kapelmistrza Włochów i spiewały z wielką 

pewnością, 

We czwartek 0 godzinie 5, z rana na 

placu Bernadyńskim odebrał sobie życie wystrza- 

łem z pistoletu w serce Józef Banach, liczący 

lat 40, bezżenny, były porucznik, zajmnjący W 

ostatnich czasach posadę kasjera przy urzędzie l 

gminnym w Dobczycach. Zwłoki odwieziono' do 

szpitala. Przyczyną samobójstwa miała być me- 

lanch lia. 

Skradziono w nocy na 26. bm. grajsle- 

rowi St fanowi Primie pod 1. 105 przy ulicy 

Żólkiewskiej za pomocą wyłamania drzwi 26 

sklepu wiktuały i inne towary w wartości 20 

złr.; ze sklepu pod 1. 14 przy ulicy Kaźmie- 

rzowskiej kupcowi Lejbe Zipper po wybiciu 0- 

tworu w ścianie sztukę sukna ciemnobronzoweg0; 

tnzin chustek wełnianych na głowę różnokolo” 
i ę i w łącznej wartości 


bi 


< A Me 


— Zgubiono we Środę P9 pie: wi ad 
Jagiellońskiej medalion 7 e szzsij sk 1 zaś 
i cienkim złotym łańcnszkiem, "e i o dwor- 
0 godz, 10 wieczór zgubiono na droio 2, 
ca kolei Karola Ludwika ETDE. żył w 
rzeczami, którą dorożkarż ur. 7 
policji. : 

— W łaźni parowej 
proni K. pulares, T 

14 złr. w banknotach. zejowi Bart- 
Namiestnictwo udzieliło Iy kwi 
kowiczowi z labli w powiacć) ba toną- 
dę pieniężną w kwocie 19 c 


cego chłopaka. 


Raszkiesa skradziono 
którym się znajdowało 


— 


i iejskiej odbędzie 
E i je Rady miejs ped 
Się w RAWA 98, grudnia d.r. z uderzeniem 


w sali ratuszowej. Porządek 
danie i wnioski komisji ad- 
ie administracji dochodów 

perjodzie dzierżawnym, 


i 2. Wybór dele- 
Sprawozd. p. radny Dąbrowski. 2 A 
m ph, członków dla pe, Re 
izraelickich. 3. Wnioski PRL y p r j s 
do sposobu pokrycia niedobora D W oa 
W roku 1873. & Badżoty A. Es 
zostających pod zarządem gminy n 
wozd. p. a ae i A ta: 
Sy ni że ds. g 
zg = ostatnich - „RNA ka. 
sprawę wzmagającego się coraz - Ry śą 
U dworn. W galery! żebraków żę p 
Po pałacach członków rodziny, Co łażł gacie 
także „ein polnischer Graf"; 4 dać” 
opisuje: „Szląchetuy t08 Sarma b nie idog 
jak dawno prawdopodobnie jedna zau 
rzezi galicyjskiej miał rządowi BAR chozas 
uslugi, Jakie byly tè zasług! ni cje 
dojść nia może; szlachetny SM je sie 
ZAWSZY na Świadectwo zmarłych GZ | ck 
skiej rodziny, Lecz ponieważ ci spo j Fos 
i kich o zaslug 
szkańcy grobowców kapucyńs i 
pada czy apelujący do LR |. PE 
kraba ile p a aj tawicznie 0a 
rabia, którego prośby zalogają ustaw Re 
J członków rodziny cesarskiej, NE T 
ta dobrze przy 3w0jBm rzomioślo. RE urnę 
mgt jada w najpierwszoj restauracy!; I za » 
A najdroższych kawiarniach, Wi0czory 
spędza w teairze.‘' 


—  Przesadzone ŻĄdANIE. 20313 dramatock 
francuski Aleksander Dumas 559; 1% = ję 
dnego z berlińskich agentów teatralnych, ao, 
A ofiarował 8,000 fr. za nowA 5 aji 
odpowiedzią listem: w» a! 
Odebrałem NZ grudnia r, b „EM 
ski, w którym ofiarnjesz ml 8.000 fr. Ra! 
co do mojej sztuki z Prusami (0) kontr na 
wart. To za mało dla mnie; cbC£ Ayra "A 
pan przyjąć zapewnienie mego wysoki08 
cunku. (podp.) A. Dumas syn-" 


ńsklego, 
Pogrzeb św. p. Seweryna oi 


odbył się w Miloslawia w zeszłą *% „ją i cierpią 
wszystkich niemal co pracuj twie Poznańskiem. 
dla sprawy narodowej w KSG eprozentował Li- 
Towarzystwo przyjaciół = tak sejmu jak i par- 
belt, obadwa kola po bank Kwileckiego, 


Tłościański, 
Rui aaie eiar wysłały lewende 


1 : stwo drukarzy polskich i reda- 
m” ~tao neadi w Księstwie, reprezen- 
" b były przez swych członków. J. I. Kra- 
pR rzybył także, artyści polscy delegowali 
| orki : AW > z Monachium. Mów było wiele, 
| kie rozpoczął Libelt, dalej poseł ziemi 
EE osskić Ignacy Łyskowski, w imieniu ar- 
i tjt B. Łoszczyński, zakończył zaś Niego- 
c lui ebé pamięci Seweryna Mielżyńskiego! 
t eA ma otrzymać podobnie jak Londyn 
Zakład kredytowy handlu i prze- 
pozwolenie na przygoto 
a i vbot około kolei parowej z mias a 
M Mariahilf, Neubau, P onai 
Hietzing, Lainz, Spoisilg, Maver, Rodaun, 8 
i l do rogatki na Ma- 
tolsdorf do Brühl. Z miasta 
riahilf, kolej ta ma iść pod ziemią. . 
Wilhelm Tell opera Rossiniego doznaje 
wialkiego powodzenia W Petersburga, ale pod zu- 
palnie innym tytulem. Cenzura ASA NE zro- 
l biła z Tella „Karola Śmiałego" zarówno jak 
| z „Niemej z Portici“ Fenellę ! 


` egu ominaliśmy już 0 
| — „Dziennik mód.“ Wsp 
e 


godziny 6. wieczorem 
dzienny : 1. Sprawoz 
ministracyjnej w spraw 
niestałych w dalszym 


| kolej podziemną. 
mysłu uzyskał 


Dzien. mód, któren w ostatnich numerach po 
c” ; jeści Maurycego Jokaja, 
ukończeniu wybornej powie 
śą n. „Walka z Bo- 
tłumaczonej z węgierskiego pn. nt”, Gia 
giem“, umieścił powieść Pauliny Wilkoús ad 
„Wyższa od ambicji potęga” i nowalię wa 
cha hr. Diednszyckiego pn. „Miłość i boleść , a 
nadto wile artykułów rozmaitej treści jak „Kart- 
kigz podróży po Grecji“ Jana Grzegorzewskiego, 
„Gmach wystawy powszechnej (z ilustracją), ły- 
ciorys Marji z książąt Czartoryskich księżnej Wir- 
temberskiej, autorki „Malwiny“ przez Łucjana 
Siemieńskiego (z ilustracją), Słowo o cholerze 
przez dr. Bolesława Lutostańskiego, Dymitr Sa- 
mozwaniec n Szyllera i w historji przez K. Kant.. 
Piękność i jej stosunek do hygieny, pozje WŁ. 
Ordona, Halka Gumowskiego i innych, wiersz Do 
Moskali, wyjęty z pośmiertnych niedrnkowanych 
rękopisów Zygmunta Krasińskiego, przeglądy li- 
b terackie, kroniki z kraju i świata p. Omikrona, 
itd. Przy zbliżającym się Nowym roku chcieli- 


płaca |żądaja 


Lwów, x Izby handlowej | 


byśmy serdecznie polecić naszym czytelnikom 
Dzien. mód, jako pismo, które nie narzuca się 
im szumnemi reklamami, jak wiele innych spe- 
kulacyjnych publikacyj, ale sumiennie stara się 
uczynić zadość swemu zadaniu i dopełnić przy- 
jętych zobowiązań. Obfita i urozmaicona treść o- 
statnich numerów, którą podaliśmy powyżej, do- 
dana do kiłkudziesięciu starannie wykonanych ry- 
cin mód w każdym numerze, stanowi rekomen- 
dację, nad którą lepszej, zdaniem naszem, pismo 
to nie potrzebnie. Dzien. mód pozyskał sobie 
zaraz w pierwszym kwartale istnienia przeszło 
tysiąc prenumeratorek. Na nasze stosnnki dla pi- 
sma niemającego debitu w zaborze moskiewskim 
jest to fakt prawie niesłychany, na zasadzie któ- 
rego zapewnić nożna pismu temn najświetniej- 
szą przyszłość, byle tylko wydawnictwo i nadal 
jak dotąd nie szeżędziło nakładu Da uświetnienie 
zewnętrznej strony i podniesienie wewnętrznej 
wartości tej pożytecznej publikacji. 


— Zbytek w toalecie. Peszteński klub n- 
rząduików, wydając zaproszenie na swój bal, o- 
glosił następujący dv swych członków cyrkularz : 
„Wydział naszego towarzystwa wychodząc z tej 
zasady, że bale i wieczorki naszego towarzystwa 
tylko zyskać mogą na skromności w ubiorze pań, 
uprasza panów byście uk swoje żony, córki lub 
znajome wpłynąć :bcieli, iż by w najskromniej- 
szych pojawiały się strojach. Większa część człon- 
ków przyobiecała nas w tej mierze jak najgorę- 
cej popierać, I i 
panie nasze przekonają się, że nie dla sukni, ale 
dla siebie samych są nam tak pożądanemi i mi- 
lemi gośćmi.“ Nie wiemy, czy kobiety tym dy- 
plomatycznym fortelen ujęte do okólnika zastoso- 
wać się cechą, w każdym razie okólnik ów ma 
wiele w sobie słuszności i prawdy. Czyby się też 
i Wydział kasyna mieszczańskiego na podobny 
okólnik odważyć nie mógł? Dalej panowie, pe- 
szteńskie damy nie zrobiły rewolucji domowej. 


— Długowieczność. Ze Skwiry Kur. 
Codz. donosi: Dnia 1. grudnia umarł w mia- 
steczku Skwirze w gub. kijowsxiej, Śp. Józef 
Malicki, który mógł był żyć jak w Anglii za 
naszych czasów zmarly 17Qletni starzec Tomasz 
Parr, gdyby nie zbytoczny apetyt, jaki przy 
czerstwem zdrowiu, po dwudniowej chorobie stał 
się przyczyną niespodziawauego zgonu. Rodem z 
Poznańskiego, Żołnierz za 1. cesarstwa francu- 
skiego, przybył przed pół wiekiem do Skwiry, 
gdzie nabywszy dom z ogrodem, krzątał się nie- 
zamordowanie. Nie odmieniając się przez tò pół 
stulecia jak zwykli dzisiejsi ludzi, mie budził w 
nikim ciekawości co do swego wieku; dopiero 
gdy Śmierć go sprzątnęła i zajrzano do papie- 
rów pozostałych, znaleziono, iż miał przynaj - 
mniej lat 115. Jadl dnżo, nie chorował nigdy 
zęby tak miał wszystkie w calości, iż chętnie 
gryzł orzechy, ilekroć takowe podano. Pierwszą 
żonę utracił tomu lat 15, w 101 roku życia 
ożenił się z drugą, obecnie wdową; lecz z 
Żadną nie miał potomstwa. 


Szkoły. Gmina Dulcza w pow. Mieleckim 
postanowila n siebie, a gminy Mokrzany Wielkie 
| Małe w pow. Mościckim w Mokrzanach Wiel- 
kich zalożyć szkolę ludową. Właściciel Mokrzan 


p. Giaowski Józef dał tej szkole morg pola do 
nżytku i na własność. 


—  Mianowania. „Cesarz zatwierdził wybór 
= Ignacego ART właściciela dóbr 
rycowce na prezesa Ra i j p Be 
ESC 
a Bonintowogo w Oświęciau 7 piomo: 
dw. im. Wolińskiemu. b" APC 
— Szach perski wybiera się w przyszłym 
roku w wielką podróż do Europy. Już w mie- 
siącu marcu opuszcza Teheran. Towarzyszyć bę- 
dzie szachowi perskiemu trzech książąt krwi, 
trzech miuistrów pierwszego rzędu, siedmiu mi- 
nistrów drugiego rzędu 1 około trzydziestn slu- 
żących. 

— Liczba paszportów wydanych na wy- 
jazd za granicę w państwie moskiewskiem w r. 
1871 według urzędowych sprawozdań wynosiła 
7549; z tych 2877 wystawiono dla cudzoziem- 
ców. Liczba cudzoziemców przybyłych do Peters- 
burga wynosiła 3664. Pozwolenie poby:u w sto- 
licy udzielono 8515 cudzoziemcom, a mianowi- 
cie 3727 Prusakom, 1451 Francuzom, 1302 
z państwa austrjackiego, 767 Szwadom, 701 
Szwajcarom, 677 Anglikom, 592 Duńczykom, 
482 Sasom i innym. Prócz tego przybyli do 
Petersburga w r. 1871: jeden Meksykanin i je- 
den mieszkaniec Bocbarskiego chanatu; dalej 2 
Chińczyków. Liczba przybyłych Czarnogórców, 
Portugalczyków, Hiszpau i Bułgarów razem wy- 
nosi 8. 


P. Malinowski, artysta dekorator z War- 
szawy, powołany zostal na posadę dekoratora w 
teatrze opery w Wiedniu. 


— „Cały Świat opiera się na reklamie" 
powiedział rązu pewnego jeden z dzienników a- 
merykańskich, i na czele numeru palną! dla 
swej redakcji olbrzymią reklamę, W istocie, re- 
klama zaczyna rozwielmożniać się szeroko; — 
od jankesów przeszła do Albionu, — w lot po- 
chwycili ją zręczni Francuzi, a Niemcy przyswa- 
jając ją sobie zajęli całe szpalty dzienników 
najbezczelniojszemi pochwałami za które grubo 
płacić sobie każą. Łacińskie „propria laus sor- 
det* — niema już dziś żadnego znaczenia. — 
Chwalimy się w oczy, zakładamy towarzystwa 


płacą |lqdsją 


zabawa nie na tem nie straci, a; 


wzajemnej admiracji — a przysłowie „ręka rę- 
kę myje“ — coraz Szersze ma zastosowanie. 
Lecz i do naszego dziennikarstwa wdziera się 
już powoli reklama. Oto jedua z nrn 282 Kur. 
Code. wychodzącego w Warszawie: „Światła ! 
Światła! wołał umierający Göthe. Światła, świa- 
tła! woiają wszyscy cywilizatorowie obecnego 
wieka, Światło rozpędza ciemności, światło czyni 
nas wyższymi, światło daje wiedzę, -zapala Wia- 
rę, — a więc kupujcie świece stearynowe (Apol- 
lv Kerzen) u podpisanego. Nabywajcie więc, na- 
bywajcie a znajdziecie się na drodze postępu, na 
drodze oświecenia !“ (sic.) 


— Amerykańska wystawa międzynarodo- 
wa. Amerykanie pragną uświęcić 100letnią ro- 
cznicę swej niepodległości urządzeniem  powsze- 
chnej międzynarodowej wystawy W Filadelfii w 
rokn 1876 Wystawa ta przewyższy wszystko, co 
w tym względzie dotychczasbyło widzianem. Na 
pokrycie samych kosztów wystawy ma się każde 
państwo w stosunku do swej ludności przyczy- 
nic i tak New-York daje 1,136.660 dolarów ; 
Pensylwanja 913,410 dol.; Ohio 691.230 dol. 
itd. Potrzebua guma na pokrycie kosztów wysta- 
wowych wynosi 10 milionów dolarów. Jednoglo- 
śnie Przyznano, że Filadelfia jest miejscowością 
najstosowniojszą do urządzenia tej wystawy, a 
mieszkańcy już subskrybowali su:nę przypadają” 
tą na nich w udziale, W niespełna dziesięciu 
minutach rozchwycono na zgromadzeniu ludowem 
akcyj za sumę 100.000 dolarów. Wystawa po- 
dzieloną będzie na 10 oddziałów, w których we- 
zmą udział wszystkie ludy, otwartą zaś będzie 
w kwietniu 1876 roku a zamknięta 7 końcem 
października. Trochę zawcześnie po wystawie wie” 
deńskiej, 

Swietna r 141 W dalszym ciągu ode- 
zwy mej 2-15 aonla b. r do l 107, za 
której ogloszenie w dzienniku swym niniejszem 
Swietnej redakcji najczulej dziękuję , miło mi 
aae, że od dnia onego złożyli TR 

alsze datki iazo] więźniów, A LO 
dia szkoły: dla szkoły tutejszej wię i 
1) Sędzia powi w Skałacie 2 złr. 8 

ct., sędzia M Śp 2 zlr., Way 
Kromluwski naczelnik tutejszej powiat. Dyrekcji 
skarbowej dalsze uzbierane 6 zlr., sędzia pow. 
z Mikuliniec dalsze uzbierane 10 zir. 50 cnt., 
starosta now. w Borszczowie uzbierane 14 złr. 
13 ct., Wydział pow. w Zbarału 3 zir., Adt. 
Dr. Fruhling 3 złr, Adt. Dr. Mantel cały ro- 
cznik „Strzechyć, pny Csilik 20 książek, Uzbie- 
rano Więc dotychczas na szkolę 3.882 złr. 
55 ct. i przeszło 1200 książek, na zbieranie 
składek raczył Jego Ekscelencja Namiestnik hr. 
Gołuchowski reskryptem z 13. lutego r. b. do 
J. 889/pr. zezwolić, ofiarując równocześnie OU 
zir. a. W. R - 

2) Dla kaplicy tutejszego zakladu karnego: 

' Przewielebny rzyms, kat. proboszcz tutejszy 
ksiądz Jahner, ołtarz (który odnowiono kosztem 
fundatora), Wna Wężykowa z Krakowa piękny 
oruat nowy z potrzebami, kielich złocony z pa- 
tyną, Wna Matka Marroni przełożona zakonu 
Serca Jezusowego wę Lwowie, 3 nowe piękna 
ornaty z potrzebami, kanony w ramach złoco- 
nych 1 wiele drobnej bielizny kościelnej, Wna 
Piątkiewiczowa firanki do ołtarza, Wna Horako- 
wa firanki i kwiaty, Wna Szymonowiczowa obruB 
z koronkami, Wua Wszeteczkowa haftowane ty- 
betowe antipedium, Wna Lntkiewiczowa zasłonę, 
Ant. Dr Koźmiński wiszącą lampę alpakową, 
Woy Latinek szkło potrzebne, Wny notaryusz 
Winter kosztowny klęcznik, < 

_ 3) W szkole więźniów 60 uczniom wykła- 
dają bezpłatnie Wielebni katecheci, ksiądz Ata- 
nazy Niżyniecki i Seweryn Nawrocki, religię —— 
Wny Jenik gospodarstwo wiejskie 1 pszczelni- 


ctwo, nauczyciele seminarium nauczycielskiego - 
Wny S 


datorem j 


obecności fundato 
tę uroczystość pr 
cenia przy udzia] 
wił Przewielebny 
systencji licznego 


zybyć mie mógł. Akt poświę” 
e licznego zgromadzenia 0dpra- 
ae proboszcz Mage A 
0 duchowieńst npowaźni 
Jego Ekscelencji arcypasturza. Wierzcblejskiego, 
który obraz do ołtarza darowął, a którego 7 Mo- 
nachium Jeszcze me przysłano. 

Podając to do publicznej wiadomości, Wy“ 
nnrzam wszystkim szlachetnym dawcom i Wiel- 
możnemu Czajkowskiemu Będziemn powiatowemu 
w Budzanowie, szczerą podziękę, i ośmielam się 
upraszać Świetną redakcję, by raczyła to w naj” 
bliższym dzienniku swym nmieścić — i przyjąć 
zapewnienie mego „Szczególnego poważania. 

Tarnopol, dnia 23. grudnią 1872 r. 

C. k. prez. sądu obw., Tllasiewicz. 


— Nowy Sącz. Way Antoni Jana, ©. E. 
radca skarbu zlitowawszy Się nad okropnem po- 
łożeniem dyurnistów, wyjednał u Wysokiej kra- 
jowej dyrekcji skarbu jednorazową zapomogę u 
raczej darowiznę świąteczną. Wązięczni podwła- 
dni, nie mogąc znaleść stosownych slów na po 
dziękę szlachetnemu opiekunowi, podają ten e 
do publicznej bę aL raz jeszcze dziękują 
szlachetuemu przeto Wdoięczni p "1 

__ gmina Dmuchawiec prostuje w teu 
sposób douiesienie naszego korespondenta 0 nie- 


żądaj 
płacą |iadaja płaca | żądają 
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możebności pełnienia funkcji pisarza 
W. K., iż on jest jedynym możliwym na całą 
okolicę kandydatem i że obowiązki swoje spełnia 
gorliwie i sumiennie. 

— Nowy Sącz zaalarmowany został smu- 

tnym faktem, Jaki miał miejsce w łonie nauczy- 
cielskiem miejscowego seminarjum. Dyrekcja z 
profesorami w bezustannej wojnie, niedawno mu- 
slano nawet zerwać konferecję. Fakt taki smu- 
tne wywarł w całem mieście wrażenie, u mło- 
dzieży także nie pozostanie bez skutku. 
r Drohobycz dnia 18. grudnia, Raz prze- 
cie mogę się podzielić z wami wiadomością któ- 
rą niezawodnie cały kraj, z wyjątkiem jedynie 
Russkich, z zadowoleniem przyjmie, 

Na wczorajszem posiedzeniu tutejszej Rady 
miejskiej, przy komplecie °/⁄ części radnych, do- 
konany został nareszcie wybór dyrektora gimna- 
zjalnego, a wybranym został jednogłośnie, mimo 
agitacji, o jakich dawniejsze wasze koresponden- 
cje wspominały, powszechnie poważany ruski ks. 
Tomasz Barewicz. Dziwna tylko, Że jedyny, na 
tem posiedzeniu obecny Rusin, ks. Jazon Ko- 
rytko, rektor OO. Bazylianów, wyjściem do przy- 
ległego pokoju! usunął się od głosowania, 

Czyżby ks. Jazon nie był Rusinom, i z an- 
tagonizmn narodowościowego, wahał się gloso- 
wać za Rusinom? lub czy byłby tak dalece 
przeciwnym powierzaniu kierownictwa zakładów 
naukowych osobom do stanu duchownego nale- 
Żącym, Że z zasady nie mógł głosować za 
księdzem ? 

Przyczyny swojej wstrzęmięźliwości, nie wy- 
jawił nam ks. rektor; w każdym jednak razie, 
wdzięczni mu jesteśmy, Że dawszy za wygranę, 
nie popsuł nain zadowolenia z jednogłośnego 
wyboru. 

Natemiast starozakonni, stanowiący, jak 
wiadomo, większość w tntejszej Radzie, oddaniem 
swych głosów za ks. Barewiczem, dali dowód, 
że umieją cenić naukę i prawy charakter, bez 
względu na wyznanie, a nawet bez względu na 
stan, świecki czy duchowny. 

Równą uprzejmością, i wzniesieniem się po- 
nad przesądy wyznaniowe, odpłacili na tem ga- 
mem posiedzeniu katolicy radni, swoim staro- 
zakonnym kolegom, przychylając się do wniosku, 
udzielenia honorowego obywatelstwa dr. Witzo- 
wi, który przenosząc się z Sambora do Lwowa, 
złożył obowiązki tutejszego miejskiego syndyka, 
przez lat niemal 14 pełnione. 

Zgadzając się najzupełniej z zasadą równo- 
uprawnienia, i dzieląc bezwarunkowo przekona- 
nie, że zaszczyt obywatelstwa honorowego, do- 
stępny być winien każdej zasłudze bez różnicy; 
mielibyśmy jednak skrupuł w przystąpieniu do 
wniosku, a skrupuł, odnoszący się jedynie do 
stopnia zasługi, niesądzimy bowiem, aby piasto- 
wanie syndykatn miejskiego, za umówionem wy- 
nagrodzeniem, dawało dostateczny tytuł, do da- 
rzenia najwyższym zaszczytem, jaki miasto u- 
dzielić może. 

Na temże posiedzeniu załatwiono także za- 
gadniczą kwestją, zaopatrywania ubogich, bez 
różnicy wyznania; a załatwiono ją w duchu zla- 
nia funduszów wyznaniowych izraelickich, z ogól- 
nym funduszem gminnym. — Byłby to znowu 
krok na drodze postępu, byle tylko uchwalene 
zlanie, z obu stron, rzetelnie i bez restrykcji 
nastąpiło. 


GoSpuparstwo przemysł i handel. 


Księgosusz. Do 15. 
księgosusz w Kudryńcach i w Horoszowie, w 
pow. Borszczowskim; w Bnkaczowcach, Czernio- 
wie i w Tenetnikach w pow. Rohatyńskim; w 
Nowoszynie, w pow. Dolińskim; i w kwaranta- 
nie w Pudwołoczyskach ; — wybuchł zaś w 
Klimkowcach, w Skorykach w pow. Zbaraskim; 
i w Niemczynie w pow. Rohatyńskim. 

Obecnie panuje zaraza w Bursztynie i w 
Niemczynie w pow. Rohatyńskim, w Klimkow- 
cach i Skorykach w pow. Zbaraskim, w Kolen- 
dzianach w pow. Czortkowskim, i w Szyszkow- 
cach w pow. Zaleszczyckim, gdzie z ogólnej licz- 
by 2402 sztuk bydła rogatego w 30 zagrodach 
40 padło, 50 chorych sztnk zaś, tndzież 339 
podejrzanych o zarazę zabito. 

W Supranówce powiatn Skałackiego spraw- 
dzono dnia 19, bm. wybuch księgosuszu. 


Ogłoszenie. Okoliczność, iż wielu z zapi- 
sanych pp. licytantów nie stanęło do licytacji 
na dniu 25. i 26. października b, r. odbytej, 
przezornym być każe na przyszłość, aby komi- 
tet nie był narażonym na dotkliwe straty w ra- 
zie, gdyby odpowiednią do zamówień ilość sztuk 
bydła sprowadził, a takowego dla braku licytan- 
tów rozprzedać nie mógł. 

Aby temu zapobiedz widział się komitet 
spowodowanym do obostrzenia warunków licyta- 
cyjnych i uchwałą na dniu 26. paźdz. powziętą 
postanowił : 


grudnia r. b. ustał 


= 


Nadesłane. Wszystkim cierpiącym zapewnia sdrowie i siły 
re du 
Z LONDYNU. 

j Bevalvscióre du Barry, 


Revalescié 


Żadna choroba nie oprze się delikatne 
wszelkie cierpienia żołądka, nerwów, piersi, płuc 
organów oddechu, jako to: tuberkuty, r 
bezsilność, hemoroity, wodną puchlinę, gorączki, 
itp. nawet podczas ciąży — nakoniec diabetes, 
Oto wyciąg z 75.000 świadsctw o 

Certyfikat Nr. 68.47L. 


nie czuję więcej ciężaru mojej starości, a 
dobrym, Że szkieł nie potrzebnję, żołądok 
zdrów, każę, nawiedzam chorych, 
nmysł mój jest jasny, a pamięć moja odświ 
publicznie ogłosić, Z szacunkiem i wdzi 

Certyfikat Nr. 75.705, 

Nie wiem, jak Pana 
żołądkowe, kaszel i dijarją, 


ęcznością : 


Revalescióre du Bar f 
na lakarstwach, ry Pa 


2 funty 4 zł. 50 c., 5 funtów 
50 c. 1 po 4 zł. 50 c. dk 


GŁÓWNY skład w 


lub pobraniem pocztowem. 


Ajencje: w Białej: u aptekarza Erich Kolor, w Bochni: n Franciszka Roissa, c. 
aptapicji, i u LE. Bulsiewicza, w Brodach: u M 8. Franzosn i G. Griinspanna, apteker, pod złotym 
orłem, w Czerniowcach: u Alta, c. k. apt. obw., iu Ignacego S u braci O berran 
meyer; w Kołomyi: u J. Sidorowicza; w Krakowie: u. 
unta Ruckera aptekarza, u Piotra Miko leża aptekarza, 
eisera; WL 


Zy: 

u Karola Schubutha, u Juliusza Reissai u Jakó 
u Józefa v. Tórók; w Pradze: u Józ. 
wie: u J. Schaittera et MM Tar 
z» a 


= 
Farabi 
Irska : W 


przez p. 


wątrohy, j "i 
sachoty, ustiną, k J, gruczołów, błony śluzowej, pęcherza, 


zawroty <złow 
) „melancholię, 
wyleczeniu chorób, które ur: 
Panie, inogę Cię zapownić, że po używania dwul 
iezę lat 84 
mój jest zdrów, tak ja 
odprawiam nabożeństwo, odbyw. 
eżyła się. 


podziękować za zbawienny s 
a teraz dzięki pańskiemu Śro 


m" 


zą jest od mięsa, i eprócz tego oszczędza 
ena w Pela ERTES za pół fonta 
zł., 12 funtów 20 zł., 24 funty 36 zł. — * 
j Czekolada w proszku lub w tabliczkach na 12 filiżanek 1 zł. 5O c-, 24 filiżanek 2 zł 
50 Q, 48 filiżanek 4 zł. 50 c., w proszku na 120 filiżan 5 
WIEDNIU „Barry dn Barry“ et comp. Wallfischgasse 8, jakoteż wszędzie 
W porządnych aptekach i sklepach korzennych. Skład wiedeński wysyła też 


a) podwyższyć dotychczasowy zadatek z 10 
zł. na 25 zł. od sztuki; 

b) uważać każdy zadatek za  przepadły, 
skoroby właściciel onego (bądź osobiście bądź 
przez zastępcę) do licytacji nie stanął albo o | 
szłej przeszkodzie ważnej komitetu wczas nie ze 
wiadomił. 

Obostrzenie to wchodzi w życie z przyszłą. 
GII.) licytacją, na której sprzedawane będzie 
bydło rasy holenderskiej, Shorthornm i Ayrshir. 

Równocześnie zatem zarządza komitet od- 
nowienie kart legitymacyjnych w myśl uchwały 
a ogłaszając dotąd wydane za nieważne. 

Z komitetu c. k. Towarzystwa gosp. gal. 
Lwów d. 20. grudnia 1872. 
Smarzewski, Grelinger-G'relińshu, 

prezes. sekretarz. 


Ostatnie wiadomości. 


Zjazd deklarantów w Pradze ma się od- 
być na Nowy rok. Według pism centralisty- — | 
cznych, będzie na zjeździe tym postawiony _ 
wniosek: poczekać na rezultat sprawy refor- 
my wyborczej i dopiero potem wejść do Ra- 
dy państwa, jeżeliby to było z korzyścią dla 
Czech. Wiadomość ta jest bardzo podejrzaną. —/, 

Skrejszowskiemu wręczono już akt oska- 
rzenia 0 16 arkuszach. Śledztwa, w tejże 
sprawie, przeciw nominalnym wydawcom Po- 
litiki, Hodkowi, Tumie i Hrdliczce zanie- 
jet ale prokuratorja przeciw temu reku- 

„Styryjskie stowarzyszenie przemysłowe 
w Gracu uchwaliło na wniosek dr. Tauschin- 
skiego, wezwać wszystkie przedlitawskie sto- 
warzyszenia przemysłowe do podania wspól- 
nej petycji o utworzenie samoistnych Izb 
przemysłowych, odrębnie od handlowych. 
Ce E 

Przyjechali do Lwowa d. 26. grudnia. 
Hotel Europejski: M. Slezinger z Kra- 
kowa, Frūhling adw. z Tarnopola, Z. Podhorski 
z Moskwy, K, Łączyński z Kutkorza, B. Schmal 
z Wiednia, A. Moszyński z Moskwy. 


z dnia 27. grudnia 1872, 
godz. 2 min. 16 po południu. 

Wiedeń. Akcje franko aust=. 131.00. Wẹ- 
gierskie kredyt. 180.00. Anglo-austr. 343,50. 
Unionsbank 264.00. Kolei Karola Lud. 229.00. 
Kolej siedmiogr. 175.00. Kolei połudn. 188 00. 
Kolej Alfólda 169.00. Kolei Elżbiety 245.00. 
Kolej lwowsko-czerniow. 15000. Węg.Nordost. 
156.00. Kolei połnocnej 215.00. Kolei Rudolfa 
169.50. Węgierska Ostbahn 134.00. Indemnzacji 
galicyjskie 75.75. Losy z roku 1864 142,00. 

Akcie kolei koszyckc-oderbergskiej 184.00. 
Banku obrotowego 247.00. Losy tur. 77.00. 
Akcje banku budow. 189 75. Kolei państwowe. 
331.00. Banku związk. 365.00. Losy węgier. 
100.00. Ros. bankn. rent. hyp. 224.00. Kolei Nad- 
dniestr. 000.00. Rubel ros. 0.00. Uzposobienie : 
mocne. 

z dnia 32, grudnia 1872. 
godzina 5 minut 15, po południu. 

Berlin. Ruble papier. 84%,. Akcje kredyt. 
202. Lombardy 113%.  Galizier 103!/,. Ko- 
lej państwowa 202. Rumuńske 43/4. Bank- 
noty austr. 91*/,. Losy 1864 90: Usposob.: 
mocne. - nata. n? 4 4 


W TEATRZE hr. SKARBKA. 
W sobotę dnia 28. grudnia 1872 


NORMA 
opera w 2. aktach W. Belliniego. 
Kapelmistrz pan Szirer. 
Osoby: 
Orowist, arcykapłan Druzów 
Norma jego córka ka- 
płanka . . Pni Friderici-Jakowicka, 
Adalgiza saa. + <- Boa Kramer. 
Sewer, wódz rzymski . P. Cieślewski. | 
Flawiusz, jego powiernik P. Wojnowski, | 
Klotylda, powiernica Normy Pua Heber. 
Kapłani. Kapłanki. Zołnierze, i 


P. Borkowski. 


p FE 


— i 


Początek o godzinie 7mej. 


Nadesłane. v 


"A OŚWIADCZENIE, 
ielostronnie wystosowywane d i 
zapytania z różnych krajów Aan = 
konały mnie, że tutejszy interes spedycy jn 
pp. Rotschild i Społka, który się. POZNAŁ 
wszystkiem trudni obrotem promes loteryj 
nych, często za firmę mego domu harald 
wego uważanem bywa, 3 
Czuję się przeto spowodowa 
j f ny 
raz oświadczyć i ponownie zwrócić uw 
publiezności przemysłowej na tę myłkę, któ ej 
widocznie zamiana nazwisk za powód służ ła 
Wiedeń d. 24, grudnia 1872, s 


S. M. Rothschild. 


jeszcze 
age sz. 


beg lekarstw i kosztów 
Barry 


która bez lekarstw i kosztów usuwa 


4 | nerek £ 
: - iegunki, bezsenność 
A sa krwi, szam w uszach, nudności 
schudnięcia, reumatyzm, gościec i 

igaty lekarstwom : + gościec, blednicę. 


aszel, niestrawność, zażkania, 


Gtniem twej cndownej Revalesciórg dn Barut 
— Nogi moje służą mi znowu, wzrok mój stał się 
bym miał lat 50, jednom słowem jestem 
wm dosyć długie przochadzki piechota, 
— Proszę Pana, abyś raczył to moje oświadczenie 
, Ke. Peter Castelli, proboszcz w Prunetto. 
Wiedeń, Pratorstrassa, 22. maja 1871. ~ 
kutek twojej Revalescióre. Cierpiałem na kurcze 
dkowi, zupełnie zdrów jestem. D. Grossmann. 


P> 


więcej niż 50 razy awoją ceną 
1 zł. 50 o, za funt 2 zł 50 c.., 
Biszkokty w puszkach po 2 zł 
ek 10 zł., na 288 fliż. 20 zł, na 576 Aliż, 36 zł 
Raralescióre swoją ZA przękązem 


marnego 


s f 
iri m 
a koro- 


fa 
opolda Rother 


yö 


P gap e 


4 
i 


Ł 


p- 


4 
| 


yA £ 
4. 
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W Samborze przy ulicy Tkackiej pod nr. CE Prawnika uzdolnionego > 


Realność murowana 


i pracowitego poszukuje notarjusz Piątkie- 
o 4 pokojach, 2 kuchni, piwnica, 
ogród owocowy i warzywny i przy ulicy Lwow: === 
skiej pod nr. 105 Reainość óGrewniana 


7 —— 
pzez wiam kareta Lohnera | 
o 4 pokojach, 2 spiżarni, Aj adasia { ra 


i pola przeszło 2 morgi, = 
z wolnej ręki. | 4729 1—2 || ini r i : 
Bliższa wiadomość u właścicielki w Sam.|* Zupełnie dobrym stanie jest du nabycia. 


borze, przy ulicy Tkackiej nr. 68. Bliższa wiadomość ulica Piekarska l. 6. 
? — e r 
—— 


LM 
Majątek ziemski 
mad Prutem, blisko kolei i gościńca położony.| 
mający ziemię najlepszą, las bardzo dobry. 
znaczne suche dochody, budynki prześlicznie | 
murowane, jest z wolnej ręki do sprzedania. |*9 rozpłodu, bardzo przydatny. N 
Bliższa wiadomość u p. Aszkanazego, 2... Bliższą wiadomość udziela właściciel na 
jenta dóbr we Lwowie, ul. Skarkkowska 1. 27: listy frankowane pod adresem: R, Z. 
1 4733 1—2 


jest do nabycia 4673 3—3 
bujak, 


m mł - 


CZE Miaczuskiego 


cesarsko i królesk. wyłącz. uprzywił. 
środek do bar- wienia włosów 


WYCIĄG z ORZECHÓW 


do pąrwienia siwych włosów na 
blond, brunatno lub czarno, wyra- 
biany z zielonych łupin orzechów; zdrowiu 
i włosom najzupełniej nieszkodliwy, farbuje 
włosy w pięciu minutach pięknie i trwale, | 
na blond, brunatne lub czarno, 
nie walając ani skóry na głowie, ani bielizny. 
1 flakon wyciągu z orzechów w sta- 
nie płynnym : 8 złr. 
1 słoik pommady orzechowej 2 ,, 
1 słoik olejku orzechowego 2 ,, 
U flakonu ,. n 1.%" 
Prawdziwe do nabycia w składzie 


parfumeryj Maczuskiego 
w Wiedniu, Kdrntnerstrasse 26 
xe Lwowie, u W. Boczkowskiego 
kupca i ae wszystkich handlach ga- 


L. 1113. 4719 1—3 


Ogloszenie konkursu. 


Na mocy rozporządzenia Wysokiego 
Wydziału krajowego z dnia 10). grudni: 
1872 r. l. 20546 rozpisuje się konkur: 
na 2 posady sekundarjuszów 
w szpitala powszechnym we Lwowie 7 
płacą 600 złr. rocznie, ewentualnie i na 
dwie posady praktykantów || 
lekarskich z płacą po 400 zł. rocznie. 

Ubiegający Się o te posady czasowe 
na lat dwa i względnie na lat cztery, 
winni podania swe wnosić najdalej dojfj 
dnia 10. stycznia 1873 r. do Dyrekcji 
szpitala powszechnego we Lwowie bez- 
pośrednio, a jeźli zostają w służbie pu- 
bl.cznej, za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej. 

W podaniach tych wiuni wykazać. 
1.wiek, stan i miejsce zatrudnienia, 


w a. 


drewutnia, Wicz w Tarnopolu. Pensja roczna 600 zł. w. a. 


W Rozwiennicy poczta Jarosław 


|2-latek, czystej krwi holender. Myszato-krasy, 


= bę l z szyi! j ae » 2.9 . . 
g -| Na święta!!! | =| Propozycja żeniaczki. 
es = Ę „Tutejszy kupiec miejscowy, 45 lat liczący 
Soa i A |mający dochodu 1.500 złr., życzy sobie wejść 
5 = S *|w związek małżeński z wdową lub panną liczący| 
' od 35 do 40 lat, któraby posiadała kilka ty 
sięcy złr, 6—6 
e Listy biorące rzecz na serjo, uprasza się 
adresowąć pod: A. Z. N. 50 post rest. Lwów. 
białe CZEFWAnc 
FSE +: . 5 
Zieleniaki | Węgierskie 
|po ct 60,501H zł. | T 5 
| po ct 60. r 
| Maszlacze Karlowitzer „ „ 70. (CANABIS INDICA) 
i ; Budai 80. z ` 
|do zł 1.20 250 i4. | ofner-Bordesiz ” gyjj PF- Grimault & Comp. 
| Toka skie Aptekarzy w Paryżu. 
| ) : Feslauery Wszelkie środki aż do dziś nżywane 
po zł. 2, 3 i 3.50. przeciw astmom w jakiejby niebyły formie 


po et. 90, zł. 1 1 1.40. 


Rieńskie Burgundzkie 


po zł. 1, 1.80, 2, 2.80. 


M P 

wPordeduk_ Soir „, 20 

po zł. 2.50, 3m6. Chambertin „ » pi 
Styryjskie | Bordeuax 


po zł. 1, 2.50i 8. St. Esteph po zł. 1.50. 


Be s St Julien zł.2 i 2.50* 

| Austrjackie Cp. Margaux po zł. Z 
poct. 60,80, zł 1, 1.60. 250 i 3.80. 

7 A Ch. Lafitte zł. 2. 40, 2.) 

Feslauery Ch. La Rose zt. 3, 4. 

po zł 1 1.40. Ch. Rauzan zł. 3.89, 

E aS c: | 

Wina Szampańskie 

najsławniejsze, 


po zł. 2.50, 3, 360, 4, 4.50 do 5. 
Madeira zł. 3. Malaga zł. 3. Schery zł. 2.50, 3. 
Paxaret zł. 3.50, Pedro Ximenes zł. 3.50. Cap 
Constantia ł. 3.50. Ruster zł. 1. Muskat zt. 1. 

St. Georg 80 ct. 4537 4—4 


poleca handel 


St. Markiewicza 


we Lwowie, w rynku 1. 42. 


otrzymał w wi 


1 postaci, miały za pcdstawę beladonnę, 
stramonium nikotynę albo opium. 

, Niedawne dośw adczenia dokonane w 
Niemczech, a powtórzone we Francji, prze- 
konały, że konopie indyjskie z Bengalu 
(Canabis indica) posiadają własności sku 
teczne do zadziwienia przeciw tej słabości, 
jak również przeciw kaszlom nerwowym, 
jĘpłosci i utracie głosu, newralgiom twarzy 
i bezsennosci. 4561 4—28 

Dostać można we Lwowie w składach 
mat. aptecz. i apt p. P. Mikolasch, i apt. 
pp Beisera i Ruckera. W Krakowie w o- 
bydwu apt. J. Trauczyńskiego i W. Redyka. 
W Brodach w apt. p. Franzos. W Rzeszo- 
wie w apt. p. Śchaiter. W Warszawie w 
składach materjałów apt. pp. J. Mrozow- 


Dom zalatwień 


i weksłowych 
W. S. Wilczyńskiego 


we Lwowie, ulica Jagielońska Nr. 18. 


(r26 de Chambery, Medina 


|Ę Suchotomr gardlanym, zakatarzeniu, ochry- $i 


elkim wyborze 


mas na kostjumy balowe 
ROMAN WOJCZYŃSKI 


we Lwowie, ulica Halicka 1. 11. 


, 


| 
| Rada zawiadowcza c. k. uprzyw. austr. Zakładu 
kredytowego dla handlu i przemysłu, postanowiła 


| _ASTHMA | 
i! CYGARETKA INDYJSKIE fw myśl S$. 74 statutów i na wniosek Dyrekcji 


wypłacić jako spłatę strąceń na dywidendę 
Z roku 1872 | 


8 złr, w. a. za akcję. 


Kwota resztująca a wyznaczyć się mająca ze strony 
Walnego Zgromadzenia za rok 1872 dywidendy, 
zapłaconą będzie na dniu 1, lipca 1873. 

Wypłata powyższej spłaty strąceń nastąpi po- 
cząwszy od 2. stycznia r. p. za zwrotem kuponu 
płatnego w tym dniu w likwidaturze akcyj Towa- 
rzystwa (miasto, przy placu (am Hof) we własnym bu- 
dynku) przed połudn. od 9 —12 godz. Kupony zaopa- 


Dreo pisa i Lud. Śnie trzyć należy w konsygnaty arytmetycznie uporząd- 


kowane, w którym to celu zakład bezpłatnie na 


io si pieniężny ej Anie blankiety wydawać będzie. Kupony te 


wypłaca franco kasa lwowskiej Fili. 


tego za- 
kładu. 


1—1 


2.nzyskany stopień doktora mes rcznyj 
na jednej z wszechnic państwa au: 
strjackiego, 


lanter. i składach perfum. 4706 1—? 


Przy zakupnie towarów za 50 zł. na raz, mając stosunki z różnemi bankami tak w kraju, 
odsełka franko do ostatniej stacji kolejowej. |jak i za granicą, wyrabia pożyczki pod najko- 


M z rzystniejszemi warunkami na dobra , realności 
Wydział centralny Towarzystwa wza-|; kamienice — i 


Wiedeń dnia 24. grudnia 1872 


Buchalter 


przybyły z St. Petetsburga, który ukończył, 
Akademję Handlową warszawską, z czego może| 
się wykazać, dyplomem i świadectwami, poszu | 
kuje w mieście tutejszem, stałej lub przycho- 
dniej posady swego fachu. Buchalterję a 1 


3. Dotychczasowe zatrudnienie i zna- 
jomość języków krajowych. 

Z Dyrekcji szpitala powszechnego 
Lwów, dnia 22. grudnia 1872. 


4727 1—1 


. . . . 
Pia ; R ZBECAZE |nistracyjne Towarzystwa znajdujące się przy 
6 IEINKGACYKUG PREZ AEO 
| Ay 5 J P-|Żorza. 42109 ? | 


Lewickiego. 


w Przemyślu, 


położona w głównym Rynku i od 6 lat 
w najlepszym ruchu, z powodu objęcia 
innych interesów, jest z wolnej ręki 
do sprzedania lub wydzierża- 
wienia. Bliższe warunki udziela wła- 
Ściciel tejże Ludwik Tiebhart, restau 
rator na dworcu kolei żelaznej w Za- 
górzu, albo jego pełnomocnik P. Jan 
Fallenbii hel i właściciel domu P. Leiser 
Tass, kupiec w Przemyślu. 4725 1—8 


æ Parobków 


z familjami jak i bezżen- 
nych już zamówionych do 
wschodniej Galicji i Rosji 
na kontrakt sześcioletni, 
wysyła zaraz na żądanie 
Dom komisowo-handlowy)| 
L. Śroczyńskiego w 
Krakowie hotel Saski. , 


Stanowczy sposób leczenia 


chorób płciowych, wszelkich wyrzu- 
tów, ran syfilitycznych 


Dra. CHABLE w Parvżu rue Vivienne, 36. 
DEPURAT!F Sknteczność syropu 


roślinnego bezmerkurjal- 
: nego przeciw liszajom, 
SiD SA W G ayfilitycanym rano, za- 
nieczyszczeniu krwi, 'tak stanowczą 81ę okazała 
że ją dzisiaj 60.000 listów dziekczynnych ze 
wszystkich etron Światą jak najzaszczytniej 
popiera. „456] 4—24 
Przyjerunego sinaku a 
w swem działanin łago- 
dny syrop Cytrynianu 
żelaża Dra. Chable do 
dziś w użyciu będące, a brodne do zażycia, w 
skutkach zaś swoich wątpliwe kubeby i kopa- 
wy z rzędu lekarstw wypiera. Bądź w spryco- 
waniach, bądź wewnętrznie nżyty, pokonywa z 
pewnością wszystkie nieznośne dolegliwości, 


e 


SIROP UŚMIERZAJACY | 
ze skórek gorzkich pamarańcz 
a I BROMKU POTASSU 


Pr J.-P. LAROZE, 
2, rue des Lions-Saint-Paul, Paryfu. 


: | Wszyscy lekarze przyznają Zromkowi 
H| Potassu chemicznie czystemu działanie 
usmierzające i kojące na rozdrałuienie ca- | 
lego systemu nerwowego. W potączeniu z 
Q| Siropem Laroze ze skórek gorzkich poma- 
R| rańcz,którego działanierezulującefunkcye B 
i żołądka i kiszek jest powszechnie uznane, 
Brumak potassu przepisuje się przez le- 
karzy dla osób dorosłych w chorobach 
| serca, kanałów trawienia i oddychania, 
w dolegliwościach nerwowych ; w ogóle w 
kj | cierpieniach nerwowych i w stanie ciąży, jak 
|| również dla dzieci kiedy idzie o uspokoje 

|| 

| 


|| nie rozdraźnienia nerwowego bcasenności | 
i kaszlu podczas wyrtynania się zębów, 
Doslac można w Warszawie w skli- 
dacn materyalón aptecznych PP. Gallego 
i Spiessa; we Lwowie w apieceP, Mikolach; 
w Krakowie w aptece P, Trauczyńskiego ; 
w Bradach w apiece P, Kullak ; w Posna- 
niu aptece D. Mankewicza; w Wilnie w 
| aptece P. Chróscickiego. 


Do kantoru 
przyjęty będzie człowiek 
z odpowiedniem uzdolnie- 
niem, jeżeli : 
1. Odbył praktykę w handlu 
korzennym. 
2. Posisda dokladnie język 
polski i niemiecki, 
3. Pisze poprawnie i jest bie- 
głym w rachunkowości, 
4 Wdowodni prowadzeniem 
się moralnem. 
O©terty z dówodami przyj- 
muje do końca grudnia 1872. 


Arnold Werner, 


kantor przy ulicy Karola Ludwika, 
4663 3--3 we Lwowie. 


jakiemi są: rzerzączki, upławy, osłabienie ka e - 
nału, otoki pęchorza. > F 

Z szej wymienionemi, specyficznemi Hienfong senca. 
środkami, łączy się jeszcze maść przeciw li- A 4712 2—6 


szajowa preperacja do kąpieli mineralnych 


Də p. apt. Purgleićtnera w Grazu. 


kowie u pana I. Trauczyńskiego, we Tuwowicy, 

| A A A I 

u p. Piotra Mikolascha, — w Poznaniu u | 
M. Ku 


ipp. Gallego i Spiessa. 


jemnej pomocy Oficjalistów pryw. 

jest w możności nastręczenia | 
Oficjalistó w 

z różnemi kwalifikacjami. Zamówienia z po-| 

szczególnieniein dotacji przyjmuje biuro admi- 


zarazem ulatwia 
kupna i sprzedaże dóbr, realności i kamienie — 


skupuje 


muje nań zamówienia. 4130 3—? 


Socben erschien : 
4te sehr vermehrte 
| Anfinge 


| Wiadomość dla Lekarzy | icit pg 

Syrop Dra Forget, | VyeskTA, 
Sirop du. KARAT w Ursach meng goi 050 
DWFORGET NSZZ E 


Zu haben in der 
4101 62—100 Ordinations - Anstalt für 
geheime Krankheiten 


(besanders Schwäche) von Special-Arzı 


| Med. Dr. Bisenz, 


WIEN, Stadt, Sinecrutragao 12, 


rwowej irytacyi naczyń płusowych i wszelkim 
cierpieniom piersiowym. Lekarze paryscy zawsze 
Z JEAN skutkiem go przepisują. Łyżeczka i 
od kawy jest dostateczną. Dostać można w Pa»! 
ryżu u Dra Chable ulica Vivienne 36, w Kra 


Auch wird durch Correspondenz behandelt und 
werden die Medicamente besorgt — Gegen Post- 
nachnahme wird nichts geschickt. 


Mankiewicza — w Brodach "u p g 
— w Warszawie w skład. mat. aptecz. 


4564 4—24% 


laka, 


| BIUR 
wywiadowcze i komisowe 


w mieście okręgowym Tarnowie 
pod firmą 


Ludw. Tabaczyńskiego 


udziela wszelkich miejscowych i pozamiejscowych wiadomości, stręczy i 
pośredniczy w kupnie dóbr ziemskich, jak również dzierżaw i wszelkiego 
rodzaju mniejszych lub większych realności wiejskich i miastowych. : 

Dostarcza znanych i uzdolnionych ofiryalistów prywatnych, w końeu 
przyjmuje różnego rodzaju komisa hanilowe do załatwienia. 


4660 3—3 


sp ——— m — 2 EAP 


===" WMENEKZZNW ZEN ZAKCZEZNE 


TETN TNE VII 


WIZYKATO 


RYMAŃ 


Opinia 
Ra S IE 


— Skutek pewny i regularny. Niezbędne dla 


zaSszczytn a, 
Rady zdrowia 


najznakomitszych 
lekarzy. 


katorji bez nieprzyjemnej 
40 iat ei 
powodzenia 7 AJ medyczną w Paryżu. È 
WYCIĄG i nomyślnie przez Akademią j 
niedyczną w Paryżu. ; 4 
„EKuapsułki klejowate pana Raquin z latwością się trawią." | 
„Nie sprawiają nigdy w żołądku nieprzyjeinuego wrażenia, | 
ani odbijania, jak to ma miejsce zwykle przy trawieniu wszelkich innych prepa- £ 
racyj kopaiwy a nawet kapsułek klejowatych.* 


Potwierdzone przez $ 


Od 50ciu lat 

przepisywane przez 
£ 

Akademię f 


„Nigdy niezauważano, aby też kapsułki pozostały bez po- 


na własny rachunek wszelkie zboże i przyj- 


m 


Tāgl. Urdination von 11—1 Uhr und von 2—4 Uhr. | 


| 


C. k. uprz. austr. zakład kredytowy 


dla Handlu i Przemysłu. 


W Przemyślu otwartym został pod firmą 


F. Bukowski i Spólka 


w Rynku Nr. 2 


Magazyn towarów galanieryjnych i norymberoskich 


gdzie Szanowna Publiczn:ść przy cenach umiarkowanych znajdzie wybór: 
Koszul męzkich webowych Schitting i Oxford, Kaftaników, Kaleso nów 
Skarpetek wełni:nych, Krawatek męzkich i damskich, Kołnierzyków, Man- 
kietów, Gorsetów francuzkich, Parasoli jedwabnych i wełnianych, Kaloszy i 
Vantotli męzkich i damskich, Rękawiczek glase, jelonkowych i kolorowych, 
Pończoch damskich i dziecinnych, Perfumeryj francuzkich i angielskich, oraz 
różnych towarów w zakres galanterji wchodzących. 
Skiaa lamp z iabryki Dietmara. 
W Ów" dł l items im M mi "NEM £ Z 
Pranumerations- Einladung auf die im 46. Jahrgange in Prag $ 
erscheinende, in ganz Qesterreich-Ungarn stark verbreitete politische § 


, caa Zeitung i 4724 1—2 
| Erscheint taglich Früh, nar Pranumeration 


4728 1—2 


"TNA 20 4 


am Montage Nachmittags, bei allen Postamtern des § 


Wird mft den Friheilztgen © deutschen Postvereins. 
9 emi ! Für Oesterreich-Ungarn | 
© Lei Franco-Einsendung: 1 


nach allen Richtungen ver- 


sendct. i 
Inserate, Monat 1 fl. 60 kr., viertel- 
welchen die weiteste Ver- Redaktear: a pa 70 kr., balbjśr. 
breitung gesichert ist, bil- 9 ü. 20 kr., ganzjahr. 18 fl. 
ligst nach ARE a dc Franz Kiutschak. Boheiia-Expedition. 
Tarif. 


Prag, Annahof, Nr. 211. 


u ZOP 


| POD PARE RZ ZKE 
DOM HANDLOWY 
J. Landau & R. Landau 


obejmuje z dniem I. stycznia 1873 4674 3-3 


reprezentację Asgecurazioni Generali. 


Interesowani przeto powiani odtąd kwity premiowa odbierać w kantorze 
jnaszgo domu ul. Sykstaska Nr. 6307/, (dawny), obok poczty głównej. 


jac TB hz" R 


Lwów, dnia 19. grudna 1872. 
J. Landau & R. Landau. 
GLIISIILILISIIIIILIEILIIIIII G 
x 


Skład towarów żelaznych 


Herbaty 


Antoniego Halskiego, 


; otrzymał Werbatę w najlepszych gatunkaci z Anglii jako 


Plae Halieki Piac Halicki 


na a "a 


(Bains mineraux), maść przeciw hem oroidalna. 
pigułki wyczyniające ze krwi zarazę. 

We Lwowie jedynie w aptóce Piotra 
Mikolascha, w Brodach w aptece p. Kullaka, 
w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego. 
W Warszawie w składach materjałów apte 
cznych pp. Ferd. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa:) 
w Poznanin w apt Dra Mankiewicza. 


Bolechów, dnia 12 grndnia 1872. 

Za pomocą pańskiej esencji Hien- 

fong uzdrowitem dotąd 15 ludzi do- 

tknicętyeh cholerxz — na oo pańską 
zwraean! uwagę. Z usząnowaniem 


H. Gr. 


myślnego skutku. Dwa fiakoniki są dostateczne w najuporczywszych wypadkach.“ 
wynalazcy w Paryżu na ulicy Faubourg St. Denis, 78 i 80. 
e Lwowie w aptece p. Mikolasch, w Brodach w aptece p. Kullak 
w aptece p. Trauczyńskiego. 
TP TEIŃNE 1 POWT ÓW 


i w Krakowie > 


| Wizykatorja Albespeyres. 
3951 29—32 $ 


Taai | 


OPO POP O ELEIZ 


też karawanowej z Moskwy P. Orłowa oraz dobór noży 
stołowych i kuchennych — scyzoryków i brzytew an= 
gielskich. 
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O ©PPOOROPO.4 


SILILI II III IIIIISIIIIIIIIIII Ò 


- 4 


Do wydzierżawienia _Pomieszkanie 


- POLONINY: przy ulicy Mickiewicza pod i. 8 


109 morgów pastwiska w Ispasie wołoskim, składające się z 12 pokoji, 2 kuchni í 
142 mor pastwiska m Rostokach wołoskich,j2 piwnic jest natychmiast do najęcia. 
217 morgów pastwiska w Uścin -Putyłowy, Pomieszkanie to może być także od- 


500 morgów w Płosce (prywatnej) hani ù + 
Bliżezej wiadomości udziela c. k. notarjusz izielnie wynajęte pył 4700 2—5 
w Wyżnicy (obok Kut), ost. poczta w miejscu. Blżsea wiadomość na miejscu 


op czna | EL 
+50 OGG 
f Papier Eayard i Blayn 

4 CHARTA CHEMICA DU CODEX. À 
i Leczy reumatyzmy, katary, zadawniane zapalenie piersi. reumałyzmy w bio- 


ny, oparzenie, spaleniny, odmrołenia, magniotki wszelkiego rodzaju itp. 
drach "jie papiera całe kosztnją 9 franki, ołówki franka i opatrzone są podpisem 


Trąbki geg0 a t oli 1 OSO : r 

, Fayard i Blayn. Papier ten zalecany jest Od lat 50. przez najznakomitszych lekarzy. 
+ Sprzedaż bwżoWna W Paryżu, nlica Nenve St. Mony 40. 4280 8—12 $ 
W Poznanii w apt. dra Mankiewicza; we uwowie w a t. p. ię, UE $ 


apt. J. Trauczyńskiego; w Brodźch w apt. p. M. Kul 
cz GH SK 6 GE GG GB SB SOB 63 GB GR EB 0 RTR GB SB 554 


LIK 


SAAT: wynaleziony w 1 
i nazwi 
tnego smaku, nie zostawia w ustach ani cie 
nżycie tego liliieru ale umiarkowane usuwa 


Znajduje się w butelkach i półbut 


Monachorum Benedictinorum 


Opactwa w Fecamp, 


DICTINE. 


Pobndzający apetyt, pomagający trawieniu, wzmacniający, łagodny i wykwin- 


szeństwo przed wszystkiemi likierami zastawiauemi na stołach magnatów, we wspa- 
niałych restauracjach, w prywatnych domach i w salonach książęcych. Codzienne 


Stanowi on prócz tego niezawodny zachowawczy Środek przeciw cholerze i wszelkim 
chorobom epidemicznymi jakiejkolwiek natury. 


510 r. znany pod 
skiem 


rpkości, ani ognia, zyskał dziś sobie pierw 


wszelką niestrawność, zapobiega apopleksji. 


alkach. BENEDICTINE jest do nabycia 


w wielkich marazynach i składach win i likierów tak we Francji jak i za granicą. 
We Lwowie dostać go m'źna w cukierniach p. Leopolda 

Rotlendesa i Macieja Kosteckiego. 

A aaa i W —— 
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„=> Mamy 4.000 świadectw — uwieńczone nagrodą ZE 


GU GA BE - FE” ECA. 


Niema więcej cierpiących na kaszel i słabości piersiowe. 

Wskutek uznania wielu znakomitych panów lekarzy i profesorów jest mój środek 
uniwersalny (Sugar-Pea) najlepszym środkiem przeciw kaszlowi i cierpieniom płucowym, 
jgdyż po użyciu tych groszków cukrzanych (zwane grochem cudownym) niezawodnie każdy 
kaszel uśmierzony i wyleczony zostanie, przytem czyści każde zaflegnienie a płuca wzma- 
enia. Te cukierki grochowe leczą każdą chrypkę i cierpienia szyi. Cena padełka 50 ct: 
Skład u J. Poczta, w Wiedniu, Karntnerstrasse Nr. 34. Wysyłki za pobraniem poczte* 
wem do wszystkich prowincyj. Przy większych zamówieniach opusz zamy znaczny rabat. 
| Dla dzieci we fłaszka'h po 1 ,Ł. 80. 

Skł.dy: w Wiedniu u p. Ph. Neu-tein, apt. Piankengisse Nr. 6, 
Augusta Binde'a, I. Rudo'f:splatz,, 5, 

L. Lipp VII. Sieheas'erngasse » 18. 

J. v. Tö ök 
J. Vavreczka. 
Józıfa Fürste. 


a 1 n n 
» 2 ” s 11 
3 „ Peszcie  ,, 
m ,„, Preszburgu ,, 
„ Pradze śś 
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Z drukarni „Gazety Narodowej'* pod zarząde 


— 


